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0  październiku powiedział Beaconsfleld, że 
jest to miesiąc największych kłamstw i baśni. 
Tymczasem tegoroczny wrzesień najidealniejsze- 
mu październikowi pierwszeństwa nie ustąpi. 
He bo też sensacyjnych mieliśmy już w tym 
miesiąca wiadomości i A przecież nie wyczerpa­
ła się jeszcze fantazja ludzka. Dzisiejsza poczta 
przynosi nam nową ich emisję, w której mamy 
wszystko co kto zapragnie; wojnę Moskwy z 
Germanią (najdalej w 1882 r.); dymisję Wad- 
dingtona, Bismarka, Gor czak owa, Layarda, Zi- 
chyego, Szuwałowa itd., słowem wraz z Andras- 
sym wszystkich fabrykantów traktatu Lerliń 
skitgo, z wyjątkiem Beaconsflclda i Salisburyegc; 
kongres książątek (Serbii, Bałgarji, Czarnogóry 
1 Rumunii) w październiku w Belgradzie; ana- 
koniec jako koronę; tajemniczą śmierć cara.

Tę ostatnia wiadomość przynosi wszakż^ 
nie Tagblatt, tyłku Nowa Prctae. Bi6dny DTfty- 
olott — dał się wyprzbdzić. \le pomijając te 
wszystkie senzacyjne bąki, niepodobna przecież 
nie doŚtrzedz w tern, że tak obucie dzisiaj 
się rodzą, charakterystycznego znamienia tera­
źniejszej sytuacji. Niezdrową jest ona, jeżeli ta­
kie potwory rodzi.

Nieadrowie to występuje szczególnie na jaw 
w stosuąku Moskwy do Niemiec. To też na tle 
tego stosankn najwięcej tworzy się kombinacyj. 
Standard dzisiejszy idzie np. już tak daleku, że 
odważa saę twierdzić, iz przed dwoma tygodnia 
mi o maty włos nie doszło do wojny między 
Moskwą a Niemcami. „Wind mości i listy, po­
chodzące z źródeł najwiarogodniejszych —  pi­
sze on — przedstawiają nam stosunek Muskwy 
do Niemiec w Bwietle bardzo naprężonem. Rce- 
czy miały zajść jnż tok daleko, że gdyby nie 
wmieszanie się osobiste monarchów, scysja by­
łaby natychmiast nastąpiła... Dzisiaj niebezpie­
czeństwo już minęło, a właściwie olroczonem 
zostało. Obaj kanclerze — B.smark i (Jurcza­
ków -  jak dowiadujemy się z najpewniejszego 
źródła —  podali się do dymisji. Dotąd jednak 
dymisja żadnego z nich przyjętą nie została, ale 
faktrm jest, że na obu dworach z całą rozwagą 
debatują nad ewentualnością ustąpienia obu kan­
clerzy.*

Najlepszem jest jednak to, że podczas gdy 
Nordd. Mig. Ztg. pisała w sobotę, iż nie rozu­
mie ZKąd powstać mogła legenda o wzajem nt i 
nienawiści Bismarka i Gorczakowa; tymczasem 
Moskale nie zadają kłamu rozmowie Gorczako­
wa z korespondentem Soleila, ale nadto zręcz­
nym manewrem potwierdzają tę rozmowę. Za 
pośrednictwem bowiem Ajencji Havasa rozesłała 
ambasada moskiewska rodzaj sprostowania do 
dzienników paryskich, w którem protestuje prze­
ciw temu, aby Goiczaków miał powiedzieć, iż 
„mu zaszczyt przynosi* nienawiść Bismarka. 
Tym sposobem cała rozmowa otrzymała urzędo­
we potwierdzenie.

Równie jak między Niemcami a Moskwą, tak 
między Moskwą a Anglią gromadzą się chmurki 
nieporozumień. Pisaliśmy jnż, że prasa angiel­
ska na pierwszą wieść o rzezi w Kabulu rzuci­
ła pudejrzenie, iż w sprawie tej umaczała Mo­
skwa swe łapy. O woź według dzisiejszych do­
niesień z Indyj, okazuje się, że podejrzenie to 
było zupełnie usprawiedliwione. Mianowicie wy-

Piotr Moszyński.
(Dokońozenie.)

Zachowanie się podczas śledztwa i na wy­
gnaniu czyni mn prawdziwy zaszczyt, koledzy 
niedoli miłowali go i czcili, władze go szano- 
wałj i poważały.

Zona tak przed jak po wyroku postępowała 
jak przystało na zacną kobietę i Polkę: zam­
knęła się w swoim Dolska, nie przyjmowała, 
wizyt jak chyba pań równie dotkniętych jak 
ona; wychowanie dziecka, rozmowa o mężu wy- 
ptłuiały jej cały czas, nosiła się z myślą po­
dzielenia z nim Ioóów wygnania, a nawet czy­
niła już przygotowania do tej podróży Widząc 
ją wtedy, któżby był wątpił o jej zacności i po­
święceniu! A jednak jakże blizki był jej upa­
dek, który tylu cierpień jej męża stał się po­
wodem, przyczyną ich bezpośrednią lub pośre­
dnią. Kto niema głębokiej wiary, głębokiego 
przejęcia się obowiązkami jakie ona nakłada, ten 
rzadko oprzj się pokusie; ulegnie on prędzej 
czy później fałszywym rozumowaniom obcym 
ezy swoim własnym, a jeden krok fałszywy, 
pociąga za sobą drugi i człowiek ani się spo­
strzeże jak upadł nisko, stał się zgorszeniem 
dla wszystkich, sromem okrył swoje imię. Gra- 
fówna Moszyńska jak wszyscy jej współcześni 
panowie i panie chorowała na epidemię wieku: 
brak wiary!

Właśnie kiedy się wybierała do męża, przez 
Dolsk przechodził oddział remontierów moskiew­
skich, dowodzony przez praporszczyka J. z Bia­
łej Rusi. Kilka koni w oddziałku było pokale­
czonych, komendant musiał zostać parę dni w 
Dolsku aby je zaopatrzyć. Pobyt w tern mia­
steczku nie należai do najprzyjemniejszych, ko­
mendant się nndził, dla zabicia czasu począł po­
lować w lasach dolskich, a ubitą zwierzynę re­
gularnie odsyłał do zamku. Uwiadomiona o tern 
pani domu kazała go zaprosić na obiad. Odtąd 
p. J. bywał codziennym gościem, służba głosiła 
na wszystkie strony jego wspaniałomyślność, 
nigdy jej bowiem mniej jak półimpeijała nie 
zostawiał przy odejścia. J. był biednym pa­
chołkiem, ojciec jego posiadał małą wioszczynę, 
taka hojność powinna była źle dla niego uprze­
dzić, bo albo to była lekkomyślność albo naj­
bezwstydniejsza spekulacja na rękę młodej ko­
biety której mąż uznany był za cywilnie zmar­
łego. Koleżeństwo z Moskalami pozwala wszystko 
przypuszczać. Nienszanowanie zasług i niess- 
ozęsć niMbsonugo gospodarza, nadużyoie gośoin-

chodzi na jaw, iż wobec Jakuba chana, zrobio­
nego emirem przez Anglików, postawiła Moskwa 
jego brata Ajnba chana, gubernatora Heratu, na 
kandydata do tronn afgadskiego; dalej, że ca­
ła rzeź kabulska jest dziełem tego Ajuba chana; 
że na dworze jego w Heracie bawili i bawią 
emisarjusze moskiewscy; ze to heraokie pułki 
podniosły rokosz, słowem, że Moskwa wcale nie 
dała za wygranę w sprawie afgańskiej, lecz myśli 
tam i nadal kopać dołki pod Anglią.

Z zajęciem Prjepola d. 14 bm. skończona 
okkupacja pogranicznego pasu sandżaku NoWo- 
bazarskiego —  donosi Stara Presse, A kiedyż 
będzie okkupowane Berdarewo, skazane w miej­
sce Bielopola na okkupację ? W Prjepola pow 
tórzyła się historja plewlanska. Pod miastem 
basza z majorem wyszli z kom.iauią honorową 
ua przywitanie Austrjaków, protestując jednak 
przeciw przemarszowi przez Prjepole, a tureccy 
oiicerowie chcieli awangardom austrjackim wzbro 
nić przechodu przez rr.o.t na Limie. Mimo to 
wkroczouo przy dźwiękach muzyki do miasta z 
jen. KOaigiem. który tymczasem nadciągnął był 
ze swoją kolumną z Priboju.

Zwracamy uwagę na sprawozdanie z wiecu 
młodoczeskiego.

f t c r e & g i o L d e t t c j e  „ G a z . I V a r  <!.•

W iedeń, 14. września.
(X ) Jutro ma być Prjepole zajęte, a przez 

to dokonaue teraz zajęcie sandżaku nowobazar- 
skiego. Pozostanie jeszcze obsadzić Bielopola, 
co zapewne w stosownej chwili na wiosnę zo­
stanie dokonane i linia Limu znajdzie się cał­
kowicie w ręku austru-węgierskim. To też dzien­
niki węgierskie, i te z wiedeńskich, które po­
zostają jeszcze wierne ustępującemu minist. wi 
spraw zagranicznych, nie wahają się dziś już 
wypowiedzieć: „okkupacja skończona, artykuł
XXV. traktatu berlińskiego zalecający nam za­
jąć pozycję zabezpieczającą nowy stan rzeczy na 
półwyspie Bałkańskim—  wypełniony, odtąd nić 
już przeciw naszej woli, a nawet bez naszej 
woli stać się tam nie może.“ Pester Lloyd zaś 
podnosi z naciskiem w imienia kr Andrassego, 
że tenże uważa dalszą okkupację za zgubną że 
teraz otwiera się okres wpływów cywilizacyj­
nych i ekonomicznych, do którego urzeczywist­
nienia w pierwszej linii sama ludność jest po­
wołaną, aby wyciągnąć korzyści z tegu co może 
przeciw jej woli, lecz na jej koszt zostało do­
konań m, dla konieczuości politycznej.

Chociaż też same dzienniki puwiadają, iż 
hr. Andrassy miał się wyrazić, iż „więcej jak 
błąd, bo zbrodnię byłby popełnił* gdyby nara­
ził monarchię na bezpotrzebną stratę ludzi przez 
niezawarcie takiej konwencji z Portą, jak ją za­
warł ; to jednak Lpz trudności nie odbyło się 
zajęcie sandżaku. Mustafa basza nie chciał 
wojsk tnreckich cofnąć z Plewią, i one d„tąd 
tam jeszcze stoją. Pokazuje się wszakże, że tą 
razą wina zupełnie nie po strunie Porty. Tu­
tejsze ministerjum spraw zagranicznych zażą­
dało w Stambule , aby załogi tureckie aż do 
przybycia wojsk austro-węgierskich pozostawały 
na miejscu, a n a w e t  i n a s t ę p n i e  przez 
czas jakiś w miarę potrzeby i żądania komend 
tej strony. Porta zgodziła się na t o ; lecz de­
pesze zawiadamiające nie znalazły jnż główno- 
komenderującego na miejscu. Odebrał je po po- 
wrocie do Czajnicy, i groźne zawikłanie wi-

ności, korzystanie ze słabości kobiety opuszczo- 
nej, zawsze będą świadczyć przeciw niemu.

Pani Moszyńskiej nieusprawiedliwiamy, dla 
miłości prawdy powiedzieć jednak musimy, że 
postrzegłszy zabiegi proporszczyka wypowie­
działa mu swój dom. Czy i o ile swojem postę­
powaniem ośmielała p. J. do najśmielszych na­
dziei, tego nie wiemy, być może iż wielkiej da­
mie na myśl nie przyszło aby nic nieznacząey 
człeczyna śm iał okiem rzucić na nią, zaloty jego 
brała za hołd oddawany swemu nieszczęścia, a 
może chciała się nim potrochu zabawić, i jej 
się nudziło także, następstw złych nie przewi­
dywała. a wielkie panie nie wiele sobie z tego 
robią jeżeli czyjeś serce zranią, złamią życie 
chadopachołka; jeszcze by można przypuścić je­
dną alternatywę: oboje poczuli dla siebie sym­
patyk a choć i to by obojga nie uniewinniało, 
tłómaczyło by jednak wiele.

Odepchnęły zalotnik mdlał co chwilę, od­
zyskawszy przytomność nazywał się człowiekiem 
bez czci i wiary, co nie umiał uszanować czci i 
honoru świętej kobiety, słowem niczego nie za­
niedbał co by do sentymentu i fantazji kobiety 
przemawiało. W lamentach jego nie było śladu 
interesów uości, szło mu jedynie o szczęście i 
spokój kobiety ukochanej. Czy to było kome- 
dja czy rzeczywistość to pozostanie na zawsze 
jego tajemnicą. Dosyć, że pani Moszyńska była 
tem wzruszoną, zniewoloną, resztę dokończyła 
Francuzica bawiąca w jej domu dl a wychowania 
córki. Zacna ta ochmistrzyni wykształcona na 
romansach francuzkich, umiała wyobraźnię swej 
chlebo dawczyni spotęgować, jeszcze bardziej 
rozdmnehać. Nieproszona i niepytana donosiła 
pani o każdym kroku porucznika po opuszcze­
nia zamku. Według jej relacji, wróciwszy na 
kwaterę, zamknął się na klucz, jęczał, gadał coś 
do siebie, potem zażądał papieru, pisał długo, 
naostatek oglądał bruń; wiedziała to wszystko 
od jego deńczyka. któremu, obawiając się o ży­
cie praporszczyka, czuwać nad panem kazała.

Zaniepokojona pani cą relacją poleciła gu­
wernantce sprowadzić go do zamku. I tym ra­
zem nie myślała o niczem więcej, jak odwieść 
go od samobójstwa, zaopatrzyć w środki, aby 
bez niej mógł być szczęśliwym. Nie znamy ca­
łego przejścia tej rozmowy, to tylko powiedzieć 
możemy, że po niej pozostał już J. stałym mie­
szkańcem zamku.

Po kilku miesiącach dowiedziała się służba 
że ma nowego pana, a w parę tygodni po ślu­
bie odbył się chrzest dziecięcia nowożeńców.

Pan Piotr niecierpliwie liczył dnie i godzi­
ny oczekując przyjazdu żony, zamiast, tego do­
wiaduje się, że kochan* i kochająca wyszła za mąż,

siało na włosku. Dziś, dzięki Bogu, sprawa 
znajduje się w ręku księcia Wirtembergskiego 
osobiście, który odebrawszy depesze natychmiast 
do Plewią pospieszył — a tenże odznacza się 
taktem, względnością, i chęcią s p o k o j n e g o  
Id można załatwienia zadania. Zdaje się więc, 

że można mieć uzasadnioną nadzieję, że sprawa 
pomiędzy nim a Husni baszą zostanie bez tru­
dności, w myśl nowych instrukcji z Wiednia i 
ze Stambułu załatwioną Powiadają tu, że część 
jedna tureckiej załogi w Plewlu ma pozostać 
dłuzszy czas pobok austro-Węgierskiej.

Już od paru tygodni pojawiają się w ko­
respondencjach inspirowanych wzmianki, że cala 
okkupacja sandżaku jest na teraz tylko symbo­
liczną, że wojska będą się musiały cofnąć na 
zimę do Bośnii, z wyjątkiem może jednego 
punktu Priboj, tui przy granicy leżącego. Isto­
tnie warunki wyżywienia i rozlokowania woj­
ska w sandżaku są niezmiernie trudna. Kraj 
biedny i aziki; drog żadnych, tylko ścieżki, 
przeszkody komunikacyjne niezmierne. Pomimo 
tego wszakże, jakieś środki i sposoby konsysten­
cji są na miejscu, a perspektywa cofania się na 
zimowe leże, chyba tym tylko może się uśmiechać, 
którzyby radzi z większą może chwałą wojenną, 
Kó też zarazem i przy bardziej imponującem 
rozwinięciu sił posiać tam wojska na wiosnę, 
bo nic nie zaręcza, jaka będzie wówczas sytu­
acja i usposobienie Turków —  wysłać je  nad 
Lim i poza Lim, dalekc w świat turecki 1 Być 
może, że właśnie dla uniknięcia tej przykrej 
ostateczności „leż zimowych* zrobiono ostatnie 
propozycje Porcie co do garnizonów, bo wyży­
wienie za pomocą transportów z południa stauie 
się ułatwionem i pewniejszem zaiazem, gdy dla 
obu załóg będzie potrzebnem.

W każdym razie kwestja „leży" zimowych* 
nie jest do dziś zdecydowaną, a w podnoszeniu 
jej i nacisku kładzionym na nią znajduje się 
bardzo wiele przymieszki tych „amych dążeń, 
co to chciały Bośnię okupować po San-Stefaao, 
co konwencję kwietuiową okrzyczały okradze­
niem monarchii, co proponowały do No w. -Bazam 
pójść w kilkadziesiąt tysięcy, i marzą o Salo- 
uice. Trzeba przyznać im systematyczną wy­
trwałość —  mimo zmian międzynarodowego po­
łożenia Co nastąpi niewiadomo; tymczasem 
wszakże zatrzymano s?$ na Limie, gdzie się 
trzeba było zatrzymać —  a nieprzekraczanie 
jego zabezpieczone traktatami, i rzeczą silniej­
szą od traktatów i woli ludzkiej, bo stosunka­
mi ogólnemi w tej chwili.

Dobrze przewidziałem, ie  projehta o spcoO- 
bach zarządu w Bośnii i Hercegowinie nie po­
dobają się w Węgrzech. G lua.waniua kompeten­
cji i wiadomość że pan Tisza miai się zgodzić 
na te projekta, wywołały tam formalną burzę, 
tak że na tamtym gruncie można je śmiało na­
zwać „z urodzenia martwemi.* Nie wiem natu­
ralnie o ile pan Tisza dał im swoje przyzwole­
nie; lecz jakiekolwiek daJ: przyrzeczenia, to nie 
ma wątpliwości że przyjdzie do tak nazwanej 
w Węgrzech „reassumeji sprawy*, to jest do 
wniesienia jej na jakąś wielką radę ministrów, 
zapewne 23. b. m., i skończy s ę prawdopodo­
bnie ua prostym billu ad hoc, to jest przekazu­
jącym sprawy zarządu Bośnii i Hercegowiny 
t y m c z a s o w o  (tego dodatku ściśle oznacza­
jącego przeciąg czasu domagają się Węgrzy; mi­
nisterstwu wspólnemu, pod odpowiedzialnością 
przed delegacjami.

Sprawa Bismark-Gorczaków, jak widzicie, 
nie kończy się wcale, tylko książę Bismark 
przez swój organ wyrzeka, się polemiki czy wal­

ki osobistej z ks. Gorczakowem. Przez to scho­
dzi ona głębiej. We Wiedniu, gdzie istotny jej 
węzeł leży, weźmie zapewne ta sprawa podczas 
bytności Bismarka, jakiś obrót stanowczy. W 
każdym razie, przestaniemy już o niej styszeć 
od tej chwili.

Z  nad gran icy  francuskiej d. 12. września.
Pisząc o stosunkach wewnętrznych Francji, 

niepodobna pominąć przez rząd podjętej reformy 
wychowania publicznego. Jest one w obecnej 
chwili najważniejszą sprawą. Ponieważ zaś -zad 
u; lał reformie charakter polityczny, więc jej 
rozwój zajmuje uwagę nietylko pedagogów, ale 
i polityków, zwłaszcza, iż łączy się z nią kwe- 
stjs kościelna, oraz inieresa stronnictw, walczą­
cym  z sobą

Jaką będzie młodzież, taką będzie Francja. 
Ze szkół, utezymywanych przez duchowieństwo, 
wychodziła młodzież usposobiona muaarchieznie, 
przejęta wstrętem do zasad wielkiej rewolucji 
l " 8b na których sformowało się nowe społe­
czeństwo. Rząd, który wyobiaau wspomniane za- 
cady, uważał za swój obowiązek ich obronę przez 
położenie tamy mouarchicznej w szkołach pro­
pagandzie, i utworzenie z nich narzędzia do zre- 

1 publikanizowania społeczeństwa francuskiego. To 
: było przyczyną podjęcia tej ważnej sprawy, 
przyczyną, której słuszności odmówić nie można.

| W poprzednicn korespondencjach zwióciłem 
już waszą uwagę na szkody, jakie Kościołowi 
wyrządziło połączenie się duchowieństwa z stron­

nictwami reakcyjnemi. Każdy co zna stosnnki 
francuskie, przyznać; musi, iż gdyby duchowień­
stwo stanęło po nad partjami, gdyby nauce nie 
nadało kierunku niepizyjaźnego republice, refor­
ma szkolna nie byłaby się zwróciła przeciwko 
wpływowi kościoła na wychowanie publiczne. 
Duchowieństwo francuskie nie odznacza się by­
najmniej umiarkowaniem. Działa ono gwałtownie 

! i' n imię nie, i działaniem takiem pobudza prze­
ciwko sobie również gwałtowne namiętności. U- 
stawiczne jego ataki na republikę , rewolucję, 
z której się zrodziia republika, musiały prędzej 
czy później wywołać walkę wszystkich stron­
nictw liberalnycn z kościołem Zamiasr przeko­
nywać, biło ono przeciwników; zamiast praco­
wać nad nadaniem charakteru chrześciańskiego 
nowemu porządkowi rzeczy, jaki wynikł z rewo­
lucji —  ono ten porządek podkopywało. Ż t dzi­
siaj broń, jakiej używało, zwrócono przeciwko 
niemu, jest to wypadkiem, który przewidzieć 
można było. Ponieważ republika musiała się bro­
nić przed swoimi nieprzyjaciółmi, nie należało 
jej zmuszać do tej walki. Błędem więc ł»yło w- 
strony duchowieństwa, zajęcie nieprzyjaźnego 
wobec niej stauowiska.

j Walka rozpoczęła się na polu pedagoficznem 
i przechodzi już na grunt kościelnych stosun­
ków. Na czem zaś się skończy, do czego dopro­
wadzi i japie wst-ząśaienia wywoła, łatwo prze­
widzieć, gdy się rozważy gwałtowność rozbudzo­
nych namiętności. Umiarkowania, wyrozum.aio- 
sci nie widzimy pc żadnej stronie. Rząd wystę­
puje ze źle ukrytą nienawiścią i w ferworze 

! walki używa środków często niewłaściwych Dla 
położenia tamy propagaudzie monarchicznej w 

; szkołach duchownych zgwałcił zasadę wolności 
nauczania, która jest równie d-ogą i wielką jak 
zasada wolności sumienia.

Kilka miesięcy temu, gdy wam przesłałem 
ocenienie projektów Ferryego, podniosłem, jako 
słabą stronę tycłi projektów, niezgodność ich z 

1 zasadami prawdziwej wolności i wyraziłem zda-

nie, że można była użyć skuteczniejszych środ­
ków, bez narażenia się na zarzut gwałcenia za­
sad prawdziwie republikańskich.

L i 11 r ś , jeden z najznakomitszych uczo­
nych, słynny fllotof pozytywista, wypowiada 
zupełnie takąż samą opinię o tych projektach. 
Kilka dni tema ogłosił w czasopiśmie La Phi- 
losopkie po»itive rozprawę p. t. „Le Catholicisme 
selon le suffrage uniYersel en France*, w której 
staje jako obrońca wolności nauczania. „Miejmy 
wolność dla wszystkich, powiada, nie odbieraj­
my jej nawet nltramontanom. Wiem o tem, że 
korzystają z danej im wolności w ten sposób, 
iż konspirują przeciwko republice i gdyby uda­
ło się im dójść do władzy i znaczenia, odmówi­
liby wolności wszystkim stronnictwom, inne niż 
oni zasady wyznającym. Oawołąją się dowolno­
ści, ażeby ua innych rzucić niewolę. Wolność w 
ich pojęciu jest przywilejem katolickim, jest ich 
wyłączną własnością. Mi ludzie wolnomyślni i 
repnolikanic nie powinniśmy atoli ich naślado­
wać. My o&jemy wolności ijawet d k  nich i u. 
wolnością pobijemy ich fanatyzm, ciemnotę i 
przesąd} T* Zwraca L i 11 r 6 dalej nwagę na to, 
że religia katolicka jest religlą ogromnej więk­
szości Francuzów. Fakt ten nznać trzeba i li­
czyć się z nim należy. Postawienie tak znacznej 
ludności w stanie jakby wyjątkowym, odmówie- 
nie jej przekonaniom prawa wolnego nauczania 
jesl og^niczeniom sumień. Gdy się poczuj? w 
niewoli, zamienią się w nieprzebłaganycb nie­
przyjaciół republiki. Niezadowolnieni i nciśnieni 
będą się zrywać, bnntować i rzeczpospolita w 
zatargach wewnętrznych zażywać będzie swoje 
siły, które gdzieindziej lepiej mogłyby być uży- 
temi.*

Podobnie więc jak J u 1 e s S i m o n ,  jak 
L a b o u l a y t ,  jak C l e m e n c e a u ,  przewódz- 
ca skrajnej lewicy w Izbie, L i 11 r ś potęDia 
siódmy paragta* projektu Ferryego i zamiast za­
mykać szkoły katolickie, radzi nlepszyć wychów 
wanie w szkołach cywiluych, od państwa zale­
żnych i doskonałością wykładanej w nich nanki 
zwalczać system nauczania w szkołach dneho- 
wrych.

Znaczna większość Francuzów podziela opi­
nię, którą L i t t r ć  tak wymownie i grunto­
wnie uzasadnił.

Raay departamentalne zostały właśnie za­
mknięte. Rząd spodziewając się w nich znaleźć 
poparcie, zachęcił do dyskusji nad projektem 
Ferrego —  i poniósł klęskę. Z dziewięćdziesię­
ciu Rad departamentalnych, cztery jeszcze nie 
zoSiAły otwarte pięć Rad posUdze* swoich nie 
ukończyło, dziewiętnaście zachowało się neu­
tralnie i  niec-nciaio rozprawiać c  puhlicznem 
wychowaniu, w sześćdziesięciu zaś i dwóch Ra­
dach rczprawiauu i głosowano nad 7. paragra­
fem projektu Fer-ego. Z tych oświadczyło się 
za paragrafem 30 Rad, odrzuciło go zaś trzy­
dzieści dwie.

Klęska, jaką rząd poniósł w Radach departa­
mentalnych, będących najwierniejszem odbiciem 
usposobienia Francji, dała powód do różnych 
pogłosek. Mówiono, że gabinet Waddingtona u- 
stąpi —  i ta pogłoska jeszcze się utrzymuje, 
jakkolwiek zdaje się nam jest ona bez podsta­
wy. Inni twierdzą, iż rząd zamierza zmienić ów 
sporny paragraf i w tym celu porozumiewa się 
z Juliuozem Simonem.

Cokolwiek nastąpi, Ważnym jest niezmier­
nie ten rezultat głosowania w Radach departa­
mentalnych i nie pozostanie on bez wpływa n& 
wotowame w senacie.

Sporom o wychowania pnblicznem dostar-

Zawiadomiono go o tem z wszelkiem mo- 
żliwem oszczędzeniem, napróżno, wiadomość ta 
powaliła go na łoże z którego się podniósł do­
piero po kilku miesiącach, dzięki przyjacielskiej"' 
opiece współwygnanca Gotarda Sobańskiego, i 
jego zacnej małżonki Róży, hrabianki Łubień­
skiej z domu.

Postępek pani Moszyńskiej wywołał powsze­
chne współczucie dla p. Piotra. Gubernator To­
bolska przesyłał o nim najpochlebniejsze rapor- 
ta, nakazano z góry obchodzić się z nim jak 
najlepiej, Moskale zamieszkali w stolicy Syberji 
jakby po ukazie biegali do niego 2 pocieszeniem 
Zapewne te wizyty męczyły go, nie pozwalały 
zabliźaić się ranie, zawsze były to objawy 
współczucia, które przyjmować musiał. Nieba­
wem cały świat urzędowy i nieurzędowy zaczął 
się nim interesować, sam car Mikołaj nie bar­
dzo pochlebnie wyraził się o jego żonie. To za­
chęciło wpływowe osoby petersburgskie i kijow­
skie do starania się o jego uwolnienie.

W salonach carowej często poruszano tę 
sprawę. Najbardziej przemawiał do jej serca los 
córki wygnańca. Czy kobiecie, która zdradziła 
męża można powierzyć opiekę i wychowanie 
dziecka, czy nie potrzeba się obawiać aby cór­
ki z pierwszego małżeństwa nie skrzywdziła 
na majątku, to były kwcstje, które umyślnie czy 
przypadkowo roztaczano p^zed carową. Zaczęły 
też pomału rozchodzić się pogłoski, że p. Mo­
szyński ma być ułaskawiony, rzeczywistego w 
tych pogłoskach nic nie było, car Mikołaj stale 
odmawiał ułaskawienia, ledm k pani J. mocno 
niemi zaniepokojoną została.

Tu mamy opowiedzieć fakt, który słyszeli­
śmy nieraz; zapytywany o niego p. Piotr nigdy 
go nie potwierdził, ale też go nigdy stanowczo 
nie zaprzeczył. Otóż ta kobieta która tyle za­
biegów robiła aby męża z niewoli wydobyć, któ­
ra wybierała się do niego na Sybir, teraz mia­
ła napisać memorjał do tajnej kancelarji car­
skiej, w którym wyjawia wszystkie czynności 
męża o których wiedziała lub się domyślaia i 
prosi aby tak niebezpiecznego człowieka na wol­
ność nie puszczano. Car przeczytawszy go miał 
natychmiast nakazać wygotować dekret uwal­
niający p. Piotra z Sybiru i takowy bezzwło­
cznie podpisał. Powiadamy raz jeszcze, p. Piotr 
nigdy tego faktu nie potwierdził, ale gp i me 
zap.zeczył. Jeżeli miał on miejsce, zachodzi py­
tanie, czy go napisała z własnego popędu, czy 
był jej inspirowany przez nowegc małżonka? 
Nie tąjcmy nic co nam jest z życia pana Pio­
tra wiadomem, chociaż nie jodno temu lub owe­
mu może się nie podobać. Ludzie bmrący udział 
w tej smutnej sprawie jeszcze żyją,

mimo woli w czem pobłądzili, mogą nas spro­
stować. Nie oskarżamy, nie czerńmy, opowia­
damy tylko, bez żadnych skrytych lub podstę­
pnych zamiarów. Uwolnionemu z Syberji prze­
znaczono Czernigów za Daieprem n» mieszka­
nie, córkę wziąć ojciec do siebie.

Znaczniejszą część majątku p. Moazynskr 
dawna a teraźniejsza pani J. oddała córce, częsc 
tę ceniono na 13 milionów złp. wartości. Dzi­
siaj gdy cena ziemi się podniosła, a cena dio- 
giego kruszcu przez odkrycie kopalń w Australi: 
i Kalifornii spadła, możemy śmiało tę tylke 
cząstkę z majątku niegdyś Fryderyka marszałka 
koronnego ocenić na 30 milionów zip. dzisiej­
szych, nie wliczając w to precjozów i srebra 
stołowego, ważącego 11 centnarów.

W Czernigowi“ mieszkał p. Piotr trzy czy 
cztery lata porobił znajomości z niektórym2 o- 
bywatJ imi te;, gubernii. między innymi z Lizo 
hubami, pochodzącymi z dawnej rodziny kozac­
kiej, która nie zapomniaia o uawnej łączności 
Zadnieprza z Polską, a w ugodzie perejesraw- 
skiej widziała początek upadku Polski i Koza- 
czyzny. Lizogub nie był jedynym reprezentant 
tem polsko-ruskiej idei, większa Część jednak 
potomków kozackich zmoskwiciła się zupełnie 
jak Guduwiczn, Razumowscy, Koczuoieje, Bezbo- 
rodki, Skoropadcy i t. p. Z Czernigowa dosta­
wał już p. Piotr od czasu do czasu pozwolenie 
na zwiedzanie majątków swej córki, pozwolono 
mu następnie zamieszkać w Warszawie, a w 
końcu dostał paszport emigracyjny i stale w 
Krakov ie osi&di, wybudowawszy sobie nie oka­
zały, ale wygodny pałacyk na Wesołej.

Ożeniony powtórnie z panną Malinowską z 
Podola, zaczął pomału przychodzić do siebie, 
czasami uawet uśmiech zabłąkał się na jego 
twarzy. Zona powiła mu pięcioro dzieci, powsze­
chna miłość i szacunek otaczały go, czego dowo­
dem, że w r, 1848 wybrano go naczelnikiem 
gwardji narodowej, mimo że w Krakowie nieda­
wno osiadł, a żyl, wówczas wśród nas ludzie 
powszechnie, znani z biegłości w rzemiośle 
wojennem, a on nigdy żołnierzem nie był. Nieco 
przedtem wydał córkę według serca owego za 
Józefa hr. Szembeka z Poiamby. Te kilka lat 
były wytchnięciem od cierpień, Bog mu je da­
rował do nabrania sił ns wytrzymanie nowych 
ciosów. Około roku 1850 żona dostała pomię^a- 
nia zmysłów, w dziesięć lat później majątek zię­
cia zaczął się cnwiać, sprzedawano klucz po klu­
czu; naprzód Woiorzyska, potem Ternówkę, w 
końcu Ujście, dwie ogromne cukrowarme, któ­
rych zakładu w j- i obrotowy kapitał miliony po­
chłonął, zabrali wierzyciele. Nie na tem koniec, 
syn najstarszy ginie pod Miechowem. Któżby

nit uległ pod temi ciusami, pan Piotr wszystkie 
zniósł z pokorą, z poddaniem się woli bożej, 
musiał znieść i ten krzyżyk, ie  zięć przyjął o- 
fiarowaną sobie pomoc p. J. w ratowania ma­
jątku. Majątku nie matowano, przykrość pozo­
stała. Wśród tyloiakich cierpień jedyną ulgą by­
ło dla niego czyste sumienie; malowało się ono 
na jego twarzy majestatycznym spokojem, który 
z daleka uszanowanie nakazywał.

Sprawy dobioczynne i literackie miały w 
nim prawdziwego i hojnego mecenasa. Dom je ­
go był otwarty wszelkiej zasłudze, wszelkiej 
znakomitości. Posiadał piękna bibliotekę, zna­
czny zbiór rycin i zbroi starożytnej. Gmach to 
warzystwa naukowego a teraz akademii umie­
jętności wybudowany staraniem ć. p. Kasztela­
na Franciszka Wężyka, przyjaciela od sê -ca 
pana Piotra, jemu zawdcięjzt swoje wykoń­
czenie. Towarzystwo sztuk pieznycL zalicza go 
do swoich założycieli, wydawnictwo dzieł ta­
nich i towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia 
od ognia, powstałe z inicjatywy ś. p. Franciszka 
Trzeciesaieg o, znajdowały w nim szczere i bez­
interesowne poparcie.

Wszystkie jego działania dobroczynne 
wyliczyć trudno tak z powodu ich mnogości jak 
wielkiej jego skromności On lak się taił z tem 
co dobrego zrobił, jak inni głoszą na cztery 
wiatry to, co zrobić zamierzają, chociaż sami 
nie wierzą, aby zapowiadane ich wiekoyomue 
dzieła m;ały się kiedyk<x-w;ek i za ich pi zało­
żeniem się urzeczywistnić.

Ojcem był najtkliwszym, panem najłaskaw­
szym, maio kto a może nikt nie pochwali się, 
żi miał oficjalistę lub służącego z jego domu. 
Kto raz się do niego dostał, zostawał całe ży­
cie, na starość miał zapewniony kawałek chle- 
ba, dzieci jego wychodziły na ludzi dzięki opie­
ce dobrego pana.

Takiego człowieka stracił Kraków, straciła 
Polska. Cześć jego pamięci 1

Spodziewać się należy że współcześni uczczą 
ten rzadki wzór patrjotyzmu, cnoty i poświęce­
nia publicznym pomnikiem, nic dla wynagro­
dzenia zasług zmarłego. Nagrodę miał on już 
w zadowoluienia własnego sumienia. Postawmy 
pomnik dla siebie, aby potomność wiedziała, 
żeśmy umieli jeszcze pojąć i uczcić nieskazitel­
ną cnotę i ofiarność bez granic, postawmy po­
mnik dla nauki naszych dzieci, aby patrząc nań, 
starały się jeżeli nie wyrównać, to przynaj­
mniej zbliżyć do tego wzniosłego wzorn. Na po­
mniki poło/my napis: W i e l k i c h  w m i a r ę ,  
a c n  o t l  i wy  c h  d aj  n am B o ż e  j a k  n a j ­
w i ę c e j .  2



czył nowego materjalu projekt komisji parla­
mentarnej o szkołach początkowych. Prezesem 
tej komisji jest fizjolog Paweł Be r t ,  o którym 
niedawno pisałem z okazji jego mowy przeciwko 
jezuitom. Komisja skończyła właśnie obrady n id 
organizacją elementarnego wychowania we Fran­
cji i obrawszy sprawozdawcą Pawła Berta, o- 
gtosiła swój projekt w dziennikach Zanim więc 
wniesiony będzie w Izbie deputowanych, dysku­
sja publiczna dostatecznie rozświeci jego wartość.

Dzienniki klerykalne i monarcbiczne już 
wypowiedziały o nim swoją opinię i najsilniej 
potępiły z tego mianowicie powodu, iż katechizm 
i wykład rehgii zoatał wyrzucony ze szkół po­
czątkowych. Zamiast religii, wykładanej pi zez 
księdza, będzie nauczyciel cywilny wykładać 
dzieciom nczącym się czytać prawidła m o r a l ­
n o ś c i  n i e p o d l e g ł e j .  Religii mogą się dzie­
ci nczyć prywatnie, jeżeli sobie tego życzą ro­
dzice, lecz w godzinach pozaprogramowyth i ich 
własnym kosztem i nie w budynku szkolnym.

Pominąwszy wykluczenie religii i ową nie­
podległą moralność, która ma zastąpić kate­
chizm, projekt organizacji szkół początkowych, 
zawiera w sobie wiele dobrych rzeczy. Nauka 
jest przymusową i bezpłatną, a co jest zupełną 
nowością, to, że musztra i ćwiczenia wojskowe 
objęte są programem szkolnym. Chłopiec, który 
skończy szkółkę wiejską, będzie dostatecznie 
przygotowany do służby wojskowej, która wszy­
stkich obowiązuje. Czas rekructwa będzie bar­
dzo krótkim i rząd będzie mógł zredukować li­
czbę lat słnżby w szeregach armii czynuej z 5 
na 3 lata. Ta strona militarna projektu organi­
zacji szkół początkowych, podniesie du ha wo­
jennego Francuzów. Przygotowają s:ę oni, jak 
z tego widzimy, do przyszłej wojny z Niemca­
mi, wszechstronnie i bardzo gruntownie.

Zresztą tę jeszcze uwagę zrobimy o pro­
jekcie francuskim, iż jest on wielce podobnym 
do belgijskiego. Wiadomo, że świeżo uchwalona 
w Belgii organizacja szkół początkowych, wywo­
łała zaciętą walkę pomiędzy katolikami a libe­
rałami. Biskupi niezależnie od państwa orga­
nizują katolickie szkoły elementarne i już na 
ten cel zebrali dobrowolnych ofiar kilkanaście 
milionów franków. Arystokracja belgijska obra­
żona na króla za to, że potwierdził przyjętą 
przez Izbę organizację i przechylił Bię na .-tro- 
uę liberałów, — uchwaliła zerwanie stosun­
ków z dworem królewskim i nieprzyjmowanie 
zaprosin na uroczystości dworskie.

Projekt francuski wywoła jeszcze większą 
burzę.

Zapowiedzią tej burzy są coraz gwałtowniej­
sze po dziennikach wycieczki przeciwko ducho­
wieństwa. Już donosiłem, że pod wpływem pro­
pagandy bezwyznaniowej ulicznicy poczęli insul- 
tować i bić księży na ulicach. Czytaliśmy zno- 
wuż opis wiela takich napaści. W kilkn miej­
scach stało się nawet niebezpieczeństwem dla 
księdza pokazanie się na ulicy. Powracają więi^mogło. 
czasy, w których księża po ulicach Paryża cho­
dzili przebrani w suknie cywilne.

Po roku 1831 pierwsi księża polscy, emi­
granci, odważyli się w sutanach chodzić po Pa­
ryża. Zatrzymani przez lud uwalniali się od 
jego szykan przez oświadczenie, iż są Polakami. 
Polskich księży szanowano, na francuskich na 
padano. Za przykładem naszych księży, poczęli 
atoli i francuscy chodzić w  sutanach i powoli 
Paryż przyzwyczaił się do nich. Później już 
jego mieszkańców nieraziła suknia dachowna.

Gdy z jednej strony napaści na księży i de­
monstracje antireligijne mnoż$ się — z drugiej 
manifestacje religijne nigdy nie były tak liczne 
i wspaniałe. Tegoroczne pielgrzymki do Lonrdes,
Saltette i innych miejsc cudownych, odbywały 
się masami. Na pociągach kolei żelaznych, u- 
myślnie wynajętych, powiewały chorągwie koś­
cielne a echo hymnów religijnych głuszyło pisk 
pary wychodzącej z lokomotywy.

Drugi transport komunistów z Nowej Ka­
ledonii przybył do Paryża. Kilkanaście tysięcy 
ludzi czekało na nich na dworcu kolei żelaznej.
Na stołach był przygotowany posiłek. L o u i s  
B l a n c  i inni członkowie komitetu pomocy dla 
amnestjonowanyeb, rozdawali pomiędzy przyby­
łych pieniężne wsparcie. Zachowanie się przy­
byłych było skromne i przyzwoite i nie dało 
policji powodu do wystąpienia.

Wiec młodoczesld.
Mieliśmy słuszność niedowierzać telegramo­

wi, którym Biaro korespondencyjne przesłało 
nam treść rezolucji wiecu młodoczeskiego, w 
Pradze d. 14. b. m. zebranego, tudzież wyglądać 
mów, na tym wiecu mianych. Rezolucja, jak ją 
nam podano półurzędowo, jest wręcz oszukań- 
stwem. Niestety dziś jakby na przekór nie o- 
trzymaliśmy Harodnich Littów z poniedziałku, 
podajemy zatem przebieg wiecu według Politiki.

Introdukcją wiecu był artykuł Narodnich 
Listów z d. 14. b. m. p. n. „Czego żądamy 
wyglądamy?" —  wyłuszczający, że jeżeli rząd, 
jak to sam przyznał, do większości w Radzie 
państwa Czechów potrzebuje, to musi się otwar­
cie oświadczyć za federalizmem. Kto chce w Au- 
strji przywrócić mir między narodami, musi 
koniec położyć niemieckiemu, centralistycznemu 
systemowi a wywiesić sztandar autonomii. Chceli 
rząd pomocy Słowian Austrji, to musi być dla 
nich uprzedzającym, musi oświadczyć, że rewi­
zja ordynacji wyborczej postawiona będzie na 
porządka dziennym, Czesi bowiem, Morawcy, 
S zlązacy i Słowieńcy tej się reformy domagają.

Ze swej strony hr. Taaffe jakby umyślnie 
przed samym wiecem powołał namiestnika Czech 
br. Webera do Wiednia, który przywiózł gotowe 
już materjały do reformy czeskiej ordynacji wy­
borczej. Rzecz dziwna, iż jak Sitara Freste do­
nosi, cały materjał był już dawno gotowy, 
wyjątkiem jednego powiata, co do którego daty 
statystyczne Wydziałn krajowego a namiestni­
ctwa różniły się, a ponieważ nie była to mył- 
ka rachunkowa, więc musiano zarządzić żmadne 
dochodzenia dodatkowe!!

Niedzielny wiec młodoczeski był trzecim od 
r. 1873; zebrało się około 500 osób, między temi 
wiele z prowincji. Zamiast słabego Sladkow- 
skiego zagaił Trojan, którego przez aklamację 
przewodniczącym a Wacława Kratochwda i 
Kody ma zastępcami obwołano.

T r o j a n  w długiej przemowie podniósł 
przedewszystkiem, że obecnie ogólne położenie 
bardzo się zmieniło i j e d n o m y ś l n e  postę­
powanie jest koniecznem.

Ogłoszono program zebrania, poczem zabrał 
głos J n l i u s z  G r e g r .  Przedstawiwszy czyn­
ność klnbu mężów zaufania i w ogóle stronni­
ctwa młodoczeskiego, wspomniał o skonsolido­
waniu się onego z klubem prawno-politycznym 
(staroczeskim), i wyłuszczał warunki, pod któ- 
remi „stronnictwo liberalne" (młodoczeskie) to 
uczyniło, tudzież, że w sprawach wolności poli­
tycznej, w religijnych i szkolnych zupełną sobie 
samoistność zastrzegło, niema zatem obawy, iż 
„liberały" zrzekli się stanowiska stronnictwa 
odrębnego.
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cami, zwraca Gregr uwagę, że nie chodzi o 
atak na konstytucję z jednej a obronę jej z dru­
giej strony, —  cała sytuacja obecna jest walką 
przeciw hegemonii niemieckiej, która nie chce 
dopuścić Czechów do wolności. Oióż pragnąc 
przedewszystkiem uchylenia kwestji narodowo­
ściowej, tego szkopuła, który jednomyślne dzia­
łanie na korzyść ludności Czech niemożliwem 
czyni, podaliśmy naszym ziomkom niemieckim 
rękę do miru, i tak na serjo do tegośmy się 
zabrali, żeśmy wymienili mężów, mających w 
imienia narodn czeskiego traktować z przewódz- 
cami Niemców czeskich i podaliśmy zasadni­
cze warunki, na których podstawie rokowania 
dalej prowidzone być miały, — i oto ku wiecz­
nej hańbie tych, co niemieckość w Czechach re­
prezentują, muszę publicznie skonstatować, że 
nie dbając o wszelkie formy towarzyskie, na­
wet odpowiedzi nam nie dali i szorstko ode­
pchnęli rękę, po bratersku przez nas podaną.

Następnie Gregr przedłożył następującą re­
zolucję:

„My mężowie narodowego stronnictwa libe­
ralnego, którzyśmy się dzisiaj tu na 3. wiec 
zebrali, nchwalamy co następuj-:

„I. Zważywszy, że w obrcnym stanie rze­
czy stać się może, iż wszyscy posłowie klubu 
prawno-politycznego (obu frakcyj; p. r.) uchwa­
lą, reprezentować iuteresa narodu naszego w 
czyuności parlamentarnej nietylko w sejmie 
czeskim, ale i w Radzie państwa — posłom na­
szym w razie takiej uchwały polecamy, wspól­
nie z resztą posłów czeskich z całą starać się 
energią, »by przedewszystkiem prawdziwe rów­
nouprawnione językowe przeprowadzonem, aby 
trwałość on-gu zagwarantowaną, tudzież aby 
autonomia i narodowe prawo stanowienia o so­
bie rozszertonem, a łączność krajów korony 
czeskiej, ta historyczna i naturalna narodu na­
szego warownia utwierdzoną została.

„II. W przekonaniu, że naród nasz obok 
autonomii kraju nieodzownie też prawdziwej 
konstytucyjnej i politycznej wolności do rozwo- 
jn swego potrzebuje —  posłom naszym poleca­
my, starać się w ciałach prawodawczych, aby w 
duchu sprawiedliwości i równości ordynacje wy­
borcze naprawionemi, a poręczające wolność 
konstytucyjną ustawy uzupełnionemi i w rze­
czywistości przeprowadzonemi zostały, — tak 
mianowicie ustawa prasowa, n->tawy o wolności 
osobistej, o prawie stowarzyszania się i zgrom a 
dzania, tudzież ustawy szkolne i wyznaniowa 
Polecamy dalej posłom naszym, aby wszędzie 
występowali przeciw tendencjom reakcyjnym i 
klerykalnym.

„III. Polecamy posłom naszym, iżby w ra 
zie udziału ze swej strony w rozprawach co do 
Bośnii i Hercegowiny w Radzie państwa, ni­
czego nie przedsiębrali, euby solidarność sło­
wiańską naruszyć i coby swobodnemu krajów 
poludniowo-słowiańskich rozwojowi przeszkadzać

„IV. Niechaj posłowie nasi wszędzie się 
czynnie przyczyniają, gdzie chodzić będzie o 
podźwignięcie podupadłego dobrobytu narodu 
naszego, a mianowicie przyczyniać się mają, aby 
w skarbowości do oszczędności dążono, aby po­
datki i opłaty zniżone i sprawiedliwie rozlożo 
ne zostały, tudzież aby rolnictwo, rękodzieła i 
przemysł odpowiednią polityką ekonomiczną po­
pierano."

Nim przyszło do rozprawy nad rezolucją, 
zabierał p. S z w a g r o v s k y  głos do wywodu 
Gregra, a Z a p o t o c k y  dodał, iż myli się Gregr. 
że przed interesami wolności idą interesa na­
rodu, owszem przedewszystkiem o wolność, a w 
drugim dopiero rzędzie o narodowość chodzi (!!!)

Do I. punktu rezolucji zabrał głos robotnik 
M r a c z e k ,  wywodząc, że w rezolucji należy 
podnieść stan robotniczy i głosowanie powsze­
chne. Popsrł go Z a p o t o c k y ,  a G r e g r  za­
pewniał, że stronnictwo liberalne nie myśli 
przeoczać stanu robotniczego a powszechne gło­
sowanie już między swemi postulatami zamie­
ściło. Poczem w punkcie II. po słowach: ordy­
nacje wyborcze —  dodano :

„na zasadzie prawa powszechnego głosowania 
nzupełnionemi“ ...

Krótka była rozprawa nad punktem II. Do 
punktu III zabrał głos G r e g r ,  Wskazując, że 
sprawa wschodnia jest wybitnie słowiańską, i 
że posłowie przeciw austrjackiej polityce okkn- 
pacyjnej, która nie jest jak moskiewska wyzwa­
lającą, ale poprostu anneksyjną, protestować 
winni tak ze stanowiska liberalnego jak i sło- 
wiańskiejro.

Do IV.punktu przemawiał długo p. F o r s t .
Pastor protestancki S c h a d e k ,  wspomnia­

wszy o narnszeniu nabożeństwa protestanckiego 
w Sianem (Sehlan), wniósł rezolucję następu­
jącą :

Liberalne stronnictwo narodowe uważa za 
swoje główne zadanie, bronić wolności sumienia,
& będąc przekonane, iż wolność ta w ojczyźnie 
naszej przez władze samowolnie naruszaną by­
wa, ma nadzieję, że posłowie jego i organa pu­
bliczne wszelkim możliwym sposobem popierać 
będą zasady przeprowadzenia wolności religijnej 
w Austrji, tak jak przez konstytucję jest po- j
ręczona." bodę stawiania nowych wniosków, zgadza się z po-

Wszystkie rezolucje jednomyślnie przyjęto— stępowaniem delegacji, występuje pzeciw budowie 
poczem Sladkowskiego na prezesa, Trojana na ” fŹQi 1 Oświadcza się za 5letuim terminem. Wszyst- 
wiecprezesa, tudzież komitet mężów zauftnia * 'e rządowe snbwencyjki 200 guldenowe nic nie 
wybrano, z 44 mężów z całego kraju złożony, i ZDaCzł> lopiej niech zniżą podatki lub w inny spo- 

Jak widzimy, centraliści będą mieli we wie- w Pomoc Przyjdą rolnikom,
la sprawach pociechę z posłów młodoczeskich w 1 Stanisław hr. D z le  d u • zy c k i  skonstatowaw-
Radzie państwa, — których jednak jest tylko większość chce mieć granicę zamkniętą,
sześciu tyiko nie w ten sposób jak Rada państwa uchwa-

_ _ _ _ _ _  | lila, stawia wniosek następujący •
' „Zgromadzenie orzeka, że uchwalona przez Iz ­
bę deputowanych Rady państwa ustawa o zamknię­
ciu granicy dla bydła stepowego jest szkodliwą dla 

Od północnej kolumny wojska austrjackiego, interesów ekonomicznych naszego kraju, a to z 
do której, jak wiadomo, należy także nasz ko- powodów:
łomyjski pułk Parma nr. 24, podaje Presse ko-| 1) zamknięcie granicy od Moskwy nie jest
respondencję Jana Lukesza (dawniejszego re- wystarczającem. koniecznem jest bowiem także 
daktora Śotnncśo-Hercegowaclcich. Wiedomotti), zamknięcie granicy od Rnmunii; 2) urządzenie rze- 
datowaną d. 6. b. m. jeszcze na terytorjum bo- źni na granicy jest szkodliwe, i 3) termin wejścia 
śniackiem pod Rogatycą. Czytamy w n ie j: Na ustawy w życie powiuien być 5cio, najmniej za i 
gościńcu, wiodącym do Nowego Bazaru, pannje 31etni.
idyliczny pokój. Lecz kilka dni przedtem był tu Hr. P i u i ń s k i chciałby, aby w czasie przej- 
ruch niezwykły. Ciężka artylerja ciągnęła z Se- ściowym powoli przyzwyczajali hodowców do nowe- 
rajewa do Wyszegradu. Strzelcy przy wesołym go stanu rzeczy.
odgłosie trąbek posuwali się ku granicy. Za ni- j P H u b i c k i  powtarza mniej więcej to, co
mi ciągnęły długie kolamny juczne, pomięszane rano mówił.

jazdą. Słowem, wyglądało niemniej wojenniej Na wniosek p. Ś m i a f o w s k i e g o  uchwalo-
jak wtedy, gdy jen. Filippowicz z. r. słał tędy no zamknięcie dyskusji

a mianowicie porucznika Aleksandra Mukaczyń- 
skiego ze Lwowa i 13 szeregowców —  koledzy 
z pnłku." Pomnik ten stoi zaraz za wsią Mo­
kre. Drugi znajduje się na samej Pianinie kolo 
Han Romania, gdzie teraz jest komenda etapowa. 
Trzeci świeci daleko z wyżyny S?nkowicz i Ean 
ijan Ogjak na świadectwo, że tam d. 21 wrze­
śnia zr. ostatni i stanowczy zadano cios roko­
szowi. Proste piramidy te — kamienne — z nie- 
kunsztownemi napisami mówią więcej niż py­
szne mauzolea, i wskazują, którędy posuwała się 
misja Austro-Węgier, chociaż ją krytyknją i prze- 
drwiwają. Koło stacyj etapowych znajdują się 
nader miłe w guście szwajcarskim domki lub al­
tany z młodych okrąglaków i kory pobudowane 
wśród pięknie założonych ogródków kwiatowych 
i warzywnych. Są to przybytki oficerów austrjac- 
kich, którzy sobie w tych samotnych ustroniach 
pozakładali gospodarstwa skromue. Dla rozryw­
ki spotkamy nawet kręgielnię i piękna ławeczki 
obok. Na stoliku w altanie biała serweta i ser 
wis wiedeński z bukietami żywych kwiatów. 
W ogródku klatka wielka drewniana, okratowa- 
na drutem telegrafu tureckiego, a w niej pędzi 
żywot orzeł lub sokół, żywcem złapany w tych 
górach.

Widok tych urządzeń improwizowanych na 
der przyjemne sprawia wrażenie nictylkt na 
podróżnika europejskiego, ale i na tamtejszych 
mieszkańcach, którzy ciekawem okiem przez pło­
ty zaglądają, dowiadując się pierwszy raz w 
życiu, jakto można uprzyjemniać sobie własne 
położenie. K żdy taki ogródek etapowy jest po- 
uiekąd lekcją kultury.

W 12'/, godzinach zrobiłem z Serajewa 
kouno 49 kilometrów do K tpics-Han. Droga jest 
znaczona słupkami uumerowanemi. Najbardziej 
czuć się daje brak wody w ciągu całej drogi, 
zwłaszcza, że minąwszy Romanię Planinę, trze­
ba jeszcze drugą taką pnstynię przebyć do Gla- 
zinaczu aż na skalistą wyżynę Iwan Pule. Z 
wdzięcznością przyjęliśmy na stacji pod Roma- 
nią od oficera po szklanicy wody z winem. 
Zj ż lżając z Roma i Planiuy groziła nam przy­
kra przerwa po drodze. W kierunku bowiem od 
południa na północ wiatr dżgał płomienie gore­
jącego lasu, i ledwośmy przejechali miejsce nie­
bezpieczne, gdy zajęły się krzaki przydrożne 
Pożar ten utrudni zapewne komunikację woj-ka 
naszego z Serajewem, coby istotnie niewygodną 
było rzeczą, gdyby na terytorjum Nowobazar- 
skiem pi zy szło do jakiej krwawej rozprawy. 
Zresztą z wyżyn, któremi przejeżdżaliśmy, w i­
dać w kilku miejscach olbrzymie słupy dymu, 
pochodzącego z pożaru lasowego. Koło Glazi- 
uaczn w jasnych płomieniach stała sucha poło­
nina tuż koło drogi. Zresztą pożary tego ro­
dzaju panują tu już od trzech tygodni, a wszel­
kie usiłowania władz cywilnych i wojskowych 
nic nie pomagają. Nocleg w Kapics Han odbył 
się w małej komórce pospołn ze szczurami i 
pchłami, które sobie nie wiele robiły z przecią­
gu od rozbitego okua. Za biórko do napisania 
korespondencji służył snop słomy. (Rzeczywi­
ście dość słomiano ona wygląda; p. red.)

Z Plewią telegrafuje ten sam korespondent 
d. 11. hm. wieczorem: Przybył tu właśnie jen. 
książę Wirtembergski ze swoim szefem sztabu puł­
kownikiem Alborim. Naprzeciw niego wyjechał 
był jen. Killicz za miasto Załoga tutejsza tu­
recka dotąd jeszcze nie odeszła. 0;1 wczoraj ma­
my słotę. Dnia 12. zaś donosi- Mustafa basza 
zrobił dziś wizytę ks Wirtembergskiemn Wojsko 
tureckie pozostanie tu na razie załogą. Nasi żoł­
nierze są poczęści zakwaterowani po domach, 
poczęści obozują ,po<L namiotami. Z żołnierzami 
tureckimi są w najlepszej komitywie. Zacho­
wanie się ludności jest zupełnie zadowalniające.

W a ln e  zg ro m ad zen ie
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

(Ciąg dalszy.)
Po przemówieniach pp. Fedorowicza, który 

przedstawił smutny obraz obecnych naszych zakła­
dów kontumacyjnych, hr. Emkowieckiego o prze­
mytnictwie, nakoniec p. Brykczyńskiego, który wy­
stąpił przeciw wnioskowi dr. Grossa na korzyść 
właścicieli gorzelń, twierdząc, ie nie możemy żą 
dać od delegacji, aby upominała się o zamknięcie 
granicy, a zarazem otworzenia jej dla pewnych u- 
przywilejowanych osób — posiedzenie odłożono na 
godz. 7. wieczór.

Wieczorem głos pierwszy zabrał p. H e n z e 1 
oświadczając, że uważać należy niektóre wnioski 
dr. Grossa jako wskazćwkę dla delegacji.

P. B r y k c z y ń s k i  sądzi, ie jeśli raz już 
postawiono wniosek o zamknięciu granicy, cofać się 
nie możua, delegacja zaś powinna starać się o przy­
jęcie ustawy.

P. Z a m o r s k i  wykazuje niekonsekwencję. — 
pierwej żądaliśmy bezwarunkowego zamknięcia gra­
nicy, teraz znów czegoś innego.

D. G r o s s  nie może się zgodzić z tymi, któ­
rzy ntrzymują, że nie moiua uchwały zmienić — 
jeśliśmy przyszli do przekonania, że się pomyliliś­
my, lepiej się cofnąć. Rezerwuje sobie wszelką swo-

Wyprawa nad Lim.

Jestem przeciwnikiem wniosku p. Grossa, ale nie 
byłoby nic łatwiejszego jak przeprowadzić go w 
Izbie — ale tylko za cenę zamknięcia naszej gra­
nicz od Szlązka. (Dr. G r o s s !  I owszem!) O to 
mi błaha pogróżka! —  Zaprawdę nie rozumiem 
wykrzyku: „I owszem" —  napróżno szukam argn- 
mentu, któryby wykazywał, że taicie zamknięcie 
uie jest dk nai zgubnem. Dnia 17. maja chcieli 
Niemcy w wydziale to przeprowadzić i tylko z 
wielką biedą udało się nam przeszkodzić temu. 
Wuiosek hr. Dzieduszyckiego jzst wnioskiem dele­
gacji, która ciągle o prawa krają się upominała i 
upominać będzie. Kwestja zamknięcia granicy od 
Rumunii da się załatwić łatwiej, aniżeli kwestja 
rzeźni, która jest kwestją stolicy państwa — wszyst 
ko jednak robić należy, aby przeszkodzić klęskom, 
któreby w skutek uchwalonej ustawy na kraj nasz 
spaść mogły.

P. G r o s s  zabrawszy głos w kwestji osobi­
stej eofuął swój wniosek.

Przy głosowania prawie jednomyślnie przyjęto 
wniosek 8t. hr. Dziednszyekiego, wniosek zaś dr. 
Grossa upadł znaczną większością.

Uchwaloną rezolncję odesłano do komitetu w 
celu obszerniejszego sformułowania.

Drugą kwestją na porządkn dziennym: W ja­
ki sposób korzystać mogą w obecnych stosnnkach 
właściciele ziemscy z rozszerzonego osobistego kre­
dytu w banku anstro-v. ęgierskim, referuje

Dr. S k a ł k o w s k i .  W ostataich czasach 
rozdzielił bank działalności filii swoich na cały kraj, 
który jest podzielony na 5 okręgów : Lwów, Kra­
ków, Stanisławów, Biała i Czerniowce (do tych 
dwóch ostatnich okręgów należą tylko niektóre po­
wiaty.) Drugą waż^ą zmianą jest to, że obecnie 
na weksin nie żądaję koniecznie 3 podpisów, ale i 
2 dobre uważają za wystarczające. Weasle t. zw. 
familijne nregnlowauo (dawniej 2 podpisy kr-wnych 
uważano za jeden). Zawsze jednak bank wymaga, 
ażeby między podpisami był jeden firmy protokoło­
wanej, co dla rolników wielkie trndności przedsta­
wia. Cenzura dla rolników jest bardzo przykrą, a 
mimo dopełnienia wszelkich formalności, bank po­
życza rolnikom niechętnie i to w wyjątkowych tyl­
ko razach.

Podług statutu ma bauk eskoutować przeważ­
nie t. zw. „weksle dla przedsiębiorstw" (Geschilfts- 
wechsel). Nie wszystkie weksle wystawione przez 
firmy kupieckie posiadają ten charakter, ale mają 
przynajmniej pozory, podczas gdy weksel rolnika 
uważany jest jako zwykły skrypt dla dostania pie­
niędzy (Geldbesehaffung8wechsel) Jest wprawdzie 
ustęp w regalamiuie, że i takie „Geldbeschaf- 
fungswechseP1 askontować można, ale podle­
gają podwójuej cenzurze i w ogóle weksle ta­
kie bank rzadko eskoutuje. Wypowiadając 
sadę, że majątek ziemski nie może być podstawą 
kredytu osobistego, dalej, że właściciele ziemscy 
tylko wtedy mogą wyzyskać kredyt jeśli się zaj­
mują przemysłem, ale oprócz tego weksel ma być 
podpisany jeszcze przez jedną firmę z po za grona 
rolników, stowem stawiając rolnikom trudności na 
każdym kroku, koncesje banku dla rolników nie 
mają wielkiej douiosłości. Przytem zasada niepro 
longowania weksli pod żadnym warunkiem, stawia 
pożyczających często w bardzo drażliwem położę 
niu. Obecnie rolnicy mogą tylko wtedy korzystać 
z kredytu banka, jeśli postarają się o uzyskanie 
firm protokołowanych, jako właściciele browarów 
gorzelń, lub tym podobnych zakładów rolniczo 
przemysłowych. Rolnicy zaś w ogolnoaci nie po 
siadający firm protokołowanych mogą korzystać z kre 
dytu w banku tyiko za pośrednictwem firm handlo- 
wo-przemysłowych, lub finansowych instyracyj

Ale i przemysłu u nas bank zaniedbuje. 
W roku zeszłym fila banku we Lwowie rozpo- 
życzyła 700.000 z Ir., podczas gdy w r. 1878 
bank polski miał w portfelu weksli na 4 milio­
ny, a we fiuach na (3 milionów rubli. W Kró 
lestwie polskiem miasta wcale uie wielkie np, 
Radom i Kielce mają daleko większe detaej 
niźli Lwów. Przytem bank austro-węgierski u- 
łatwia kredyt tylko wielkim przemysłowcom, 
nie tak jak bank francuski, który w r. 1877 
wydał 400.000 sztuk weksli na sumy niższe od 
10J franków, a ogromną także ilość na sumy 
kilkunastofrankowe.

Na tern zakończono posiedzę iie wieczorn
Następne (trzecie) posiedzenie odbyło się 

dnia następnego o godzinie 4 popołudniu.
Zanim przystąpiono do dyskusji nad refera 

tem dr. Skałkowskiego, zabrał głos profesor Pań 
kowski, odpowiadając na interpelację oddziału 
Bubreckiego tej treści: „Czy ministerstwo przy 
znało subwencję dla stacyj buhajów i co komi­
tet postanowił nadal, gdyż oddziały dotychczas 
nie otrzymały informacji w tńj sprawie." Jako 
referent Towarzystwa w sprawie chowu bydła 
przedstawia pruł. P a n k o w s k i  rzecz w na 
stępujący sposób:

Ministerstwo rolnictwa zawsze nas traktuje 
po macoszemu. W bieżącym roku Towarzystwo, 
wiedząc, ie  ministerstwo zawsze niechętnie da­
je subwencje, prosiło o 8000 złr. dla całego 
działu chowu bydła, t. j. na pomnożenie i utrzy­
manie istniejących stacyj buhajów, na zakupno 
takowych i na premiowanie przychówku. Pomi­
mo, że istnieje 60 stacyj buhajów, które otrzy­
mują lichą subwencję po 50 złr , ministerstwo 
przeznaczyło na wszystko tylko 4000 złr. (1500

oddział po oddziale, aby złamać ostatni opór po­
wstańców. Teraz była tylko ta różnica, że bo­
kami po ścieżkach górskich nie błyskały bagne­
ty patroli, a gościńcem samym maszerowały woj­
ska bez zwykłych ostrożności wojennych, cią­
gnąc wśród wertepów Romani- Planiny. A co

Przemawiali jeszcze pp. Vivien i Brykczyński 
poczem ostatni glos zabrał referent.

P. J a w o r s k i  w rannem przemówieniu dr. 
Grossa dopatrzył się lekkiego zarzutu dla delegacji, 
że Niemcy stali na stanowisku prowincji, polska 
zaś delegacja występowała ze stanowiska ogólno

najbardziej, nie było słychać strzałów żadnych, państwowego. Delegacja stając na takiem stanowi-
Marsz odbywał się wesoło ku gianicy. Dziś na 
tym samym gościńcu widać tylko muły, jak ta­
szczą do Serajewa belki i gonty na odbudowę 
spalonych domów, tadzież gromady Włochów, 
pracujących przy gościńca. Wnet dojechałem do 
miejsca, gdzie stoi skromny pomnik z napisem 
niemieckim: „Na zaszczytną pamiątkę poległych 
d. 3. września 1878“ pułkn br. Mollinary nr. 38,

sku postąpiła politycznie i chciała większość Izby 
pozyskać. Mówca jest bardzo zadowolony, że popo­
łudniu p. Gross nie powtórzył wniosku, aby dele­
gacja starała się tylko przeszkodzić wprowadzeniu 
do ustawy nowych gorszych dodatków. Byłaby to 
woda na młyn Niemców, skoroby widzieli, że nam 
o nic nie idzie tylko o niedopuszczenie jakichś gór­

na stacje buhajów, 1500 na zakupno tychże, 
1000 na premiowanie przychówku.) Jakże korni 
tet miał tą sumą rozporządzić ? Należałoby chy 
ba losować, które stacje mają być zwinięte 
Komitet wstrzymywał się z tą sprawą aż do 
chwili targu zbożowogo, teraz bowiem zakupuje 
buhaje, a ca się z ogólnej sumy okaże, to prze 
znaczy na stacje. Trzeba przynajmniej istnieją 
ce stacje utrzymać.

Po t>m wyjaśnieniu przystąpiono do dysku­
sji nad kwestją banku anstro-węgierskiego.

P. P a j ą c z k o w s k i ,  który jest jedynym 
cenzorem bankn ze stanu rolniczego, potwierdza 
przedstawiony przez dr. Skałkowskiego stan rze­
czy. Byłoby rzeczą pożądaną, aby oprócz niego 
ktoś drngi z roluików pełnił obowiązki ceuzora. 
Najlepiej rolnicy mogą korzystać z kredytu Ban­
ku za pomocą towarzystw kredytowych, szcze­
gólnie zaś zaliczkowych, które powinny zniżyć 
stopę procentową.

Hr. K r a k o w i e  c k i :  Faktem jest, że Bank 
nie chce wspierać roluietwa swoim kredytem. 
Stawia ogromne trudności, tak że nikt nie 
chce narażać się na odmowę, choć przyniesie do 
eskontu weksel z najlepszemi podpisami. Rolni­
ctwo nasze robi bokami, a to głównie z powodu 
braku taniego kredytu. Należy^więc podwyższyć 
dotacje. Ziemia me przynosi więcej niż 4 prc., 
a każdy właściciel ziemski za długi swoje musi 
płacić co najmniej 10 prc. — jasna rzecz, że 
to musi doprowadzić do ruiny. Koniecznie po­
trzeba dla nas tańszej stopy procentowej, niech 
więc delegacja stara się wszelkiemi siłami, aby 
Bank austro-węgierski udzielał rolnictwu takie­
go kredytu, jak Bank francuski. Towarzystwa 
zaliczkowe straciły swój humanitarny charakter, 
biorąc wysoki procent, i są obecnie takiemi in­
stytucjami do robienia pieniędzy, jak i inne.

Dr. G r o s :  Odstępujemy od przedmiotu. 
Komitet stawiając na porządkn dziennym tę spra­
wę, miał tylko zamiar, aby dyskusja wyświeci

z kredytu Banku austro-węgierskiego korzystać 
mogą. Choć jednak dyskusja przeszła na ubo­
czne tory, nie mogę kilkn punktów pozostawić 
bez odpowiedzi. Hr. Krnkowiecki żąda podwyż­
szenia dotacji filij galicyjskich, ależ we Lwowie 
z l 1/, miliona było w ubiegłym roku tylko 
700.000 nżytyeh. Pocóż więc podwyższać dota­
cję, skuro się z tego, co jest, nie korzysta? — 
Ćo się tyczy zniżenia stopy procentowej przez 
towarzystwa zaliczkowe, czego żąda p. Pającz­
kowski, to ponieważ idzie ty tylko o pośredni­
czenie, można żądać tylko tego, aby towarzy­
stwa specjalnie za pośrednictwo w dostarczaniu 
kredytu Banku austro-węg. zniżyły stopę, i żeby 
takie wt-ksle od innych oddzielono. My możemy 
korzystać z tego, co jest dane, a mimo to 
nie korzystamy. Wszak ma być tylko jedna fir­
ma protokołowana? Czyż to tak trudno? Wszys­
cy rolnicy powinni być członkami towarzystw 
zaliczkowych, a zresztą każdy rolnik może o- 
trzymać firmę choćby tylko jako fabrykant ma­
sła i sera. Możemy i powinniśmy żądać lepszych 
warunKów, ale także z istniejących korzystajmy. 
Ustępy statutu banku, na niekorzyść naszą zre­
dagowane, powinny być zmienione, bo dlaczegóż 
kupcy i przemysłowcy mają mieć większe od nas 
prawo do kredytu? Ja sądzę, że każdy rolnik 
jest zarazem kupcem i przemysłowcem i to czę­
stokroć lepszym, niż kupcy i przemysłowcy par  
cxccllen.ce.

P. B r y k c z y ń s k i .  Wszystkie te konce­
sje, o których słyszeliśmy, są tylko iluzoryczne. 
Można wprawdzie rolnikom protokołować firmy, 
i niejeden już to uczynił. Mimo tó staWiaja_ cią­
gle trudności w uzyskanie kredytn i stawiać bę­
dą, ponieważ to jest zasad? banku. Korzystaj­
my z kongresu rolniczego i tam npominajmy się
0 ułatwienie kredytu dla właścicieli ziemskich. 
Głos taki będzie miał wielką doniosłość, albo­
wiem uie wyjdzie tylko od pewnego Towarzy­
stwa, ale od roluików całej monarchii. Stawiam 
więc wniosek w tym kierunku.

P. G u b r y n o w i c z  uważa za jeden z naj­
skuteczniejszych środków ułatwienia rolnikom 
kredytu w banku, ażeby Towarzystwo miału jak 
najliczniejszą reprezentację w Izbie handlowej. 
Wydało to już owoce. Izba dołożyła wszelkich 
starań, aby jeden z dyrektorów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego p Pajączkowski, został 
cenzorem banku. Jeśli reprezentacja będzie li­
czną, będzie można wybiać więcej cenzorów ze 
stanu rolniczego.

Hr. L. P i n i ń s k i ?  doświadczenia wie, 
jak postępuje bank anstro-węgierski z rolnika' 
mi. Jest on właścicielem wielkiego młyna paro- 

i jako taki ma firmę zaprotokołowaną, a 
mimo te uie korzysta z kredyta w banku, a to 
po pierwsze, ponieważ wymagają także podpisu 
firmy miejscowej, a żaden kupiec za darmo nic 
nie podpisze, a powtńre, ponieważ żadnemu wła- 
ś-icielowi ziemskiemu nie dadzą większego kre­
dytu jak na 2.000 złr.

P. G n i e w o s z  uważa, że najlepiej korzy­
stać 7. kredytu za pomocą tak zwanych „Geld- 
beschnffuugs wechsel “ .

P. P a j ą c z k o w s k i  sądzi, że p. Piniński 
myli się co do owego nibyto nieprzekraczalnego 
kredytu 2.000 złr. Wszakże nigdzie nie jest po­
wiedziane, że właściciela ziemskiego wyżej o- 
szaeować nie można. Trzebc, się starać, a mo­
żna wcale wysoki kredyt uzyskać.

Hr.’ K r n k o w i e c k i  stawia wniosek, aby 
starać się o wpisanie w statucie banku austro-wę- 
gierskieg) po słowach „dla handlu i przemysłu* 
wyrazów: „i roluietwa". Kwestię tę podnieść 
naFży na kongresie. Dziękuje Izbie handlowej
1 Gubrynowiczowi za popieranie interesów rol­
ników.

Po krótkiem streszczenia całej sprawy przez 
referenta dr. Skałkowskiego, przystąpiono do 
głosowania.

Przyjęto następujące wnioski:
I. Hr. K r n k o w i e c k i e g o :  „Prosić de­

legację, aby wpłynęła na rząd o podwyższenie 
dotacji filij banku austro-węgierskiego w Galicji 
i o dopisanie w statucie b&uku po słowach: 
„handlu i przemy.-łu" wyrazów: „i rolnictwa";

II P. B r y k c z y ń s  k i e g o :  „Wezwać ko­
mitet, aby się starał na kongresie o nłatwienie 
kredytu dla rolnictwa"; — i

III. P. G u b ry  n o w i c z a: „Starać się o 
odpowiedną reprezentację w Izbie handlowej i 
o jedną jeszcze posadę cenzora w banku austro- 
węgierski m dla przedstawiciela stanu rolniczego".

(D. n.)

«a- wego

Me liejecowe i Hienia.

szych rzeczy, a gorszych już przecie byó nie może ł&, o ile rolnicy wobec istniejących stosunków

Dnia 16 września

* Na wczorajszem posiedzeniu komitetu wyko­
nawczego , na którem wybrano przewodniczącym 
syndyka miejskiego dr. Jul. Popiela, zastępcy K. 
Wio mana a sekretarzami Edw. Błotnickiego i K. 
Gromana, uchwalono znaczną większością głosów, 
aby walnemu zgromadzenia wyborców przedstawić 
jako kandydata na posła du Rady państwa p. dr. 
Franc. Smolkę.

* Przechadzając się przez nasze plantacje i pla­
ce spostrzegamy mnóstwo drzewek zepsutych i zwię- 
dły b, które niemile rażą oko przechodniów w śród 
ogólnej zieleni; również nie udały się drzewka po­
sadzone w rynku, a prócz tego zapewne tej jeszcze 
jesieni sadzony będzie dragi rząd drzewek w ryn- 
kn i na nowo urządzonych skwerach nowe planta­
cje. Owóż spodziewamy się, że nadzór plantacyj 
większą zwróci uwagę na dobór młodych drzewes, 
jak zeszłego rokn, w czem ma przecież pomocnym 
być może członek Rady miejskiej i dyrektor szko­
ły botanicznej p. dr. Ciesielski.

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół“ w celn powzięcia u- 
chwaiy co do udziałn w obchodzie jnbilenszu Kra­
szewskiego, odbędzie się dnia 19. b. m. o godzime 
7. wieczór w sali Towarzystwa przy ul. Kurkowej*

7, na które wszystkich P. T. założycieli i człon­
ków zapraszamy.

* Morgenpost donosi, że w „Ostend-Theater w 
Berlinie przedstawiona zostanie w bieżącym sezonie 
5 aktowa tragedja Gustawa Pawiaowskiego (!) pe.
Um eine Krone".

* Foguda i ciepło panujące obecnie, które nan. 
po części wynagradzają dżdżyste i chłodne lato 
nie dtugo prawdopodobnie potrwają. Z zachodnich 
Niemiec i zachodniej Anstrji donoszą o burzach i 
znacznem obniżeniu się temperatnry, która ochłódła 
skutkiem spadnięcia śniegów w górach. Z Pesztu 
również donoszą o bnrzy przy wietrze zachodnim.

" Dziś z rana rozpoczęto roboty około skweru 
na placu Bernardyńskim.

* P. Rosenolnm dla uświetnienia jnbilenszu Kra­
szewskiego obiecał przesłać „Grunwald" Matejki 
własnym kosztem na czas trwania uroczystości do 
Krakowa.

* Dyrekcja teatru krakowskiego otrzymała z 
Londynu list od pani Modrzejewskiej, w którym 
znakomita a r t y s t k a  obiecuje wziąć ndziat w przed­
stawieniach podczas uroczystości jubileuszowej Kra-



tsewsldego, a przytem przyrzeka wystąpić nastę­
pnie s&eść razy gościnnie na scenie Krakowskiej 
w ffłownyen swoich roiach.

* Walne zgromadzenie oddziału lwowskiego 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się d. 20. 
bm. o 10. godzinie przed południem w gabinecie 
fizykalnym c. k. gimnazjum Franciszka Józefa. Po­
rządek dzienny: 1) Zagajenio posiedzenia przez
przewodniczącego. 2) Odczytanie protokołn z osta­
tniego walnego zgromadzenia. 3) Sprawozdanie z 
czynności zarządu, stanu kasy i biblioteki. 4) Od­
czyt p. Edwarda Madejskiego „O znaczeniu gimna­
styki w szkole". 5) P. dr. Petelencprzedstawi nie­
które nowsze środki pomocnicze do nauki botaniki 
i zoologii. 6) Wybór jednego członka zarządu. 7) 
Sprawa odczytów. 8) Wnioski członków

* Czytamy w Czasie: „Prace komitetu kra­
kowskiego, urządzającego jubileusz Kraszewskiego, 
postępują szybkim krokiem. Program szczegółowy 
pierwszego dnia jest prawie gotów, bo tylko nie­

przewidziane okoliczności mogą w ostatniej chwili 
Wpłynąć na pewne drobne zmiany. Dnia 3. paź­
dziernika po poświęceniu Sukiennic, odprawione zo­
stanie nabożeństwo w kościele N. P. Marji o gedz. 
10. ranu. Ponieważ jednak kościół ten, mimo swej 
obszerności, nie pomieściłby wszystkich uczestni­
ków, przeto wstęp mieć będą tylko te osoby, które 
zaopatrzone będą w bilety. Dla uniknienia ścisku 
wchodzić się będzie z czterech stron do kościoła, a 
do każdych drzwi będą bilety innego kolom. W  
prezbiterium zajmie miejsce jubilat, Bada miasta, 
członkowie komitetu, reprezentanci Akademii umie­
jętności, uniwersytetów, deputacje z różnych stron 
przybyłe i rodzina jubilata. Dla kobiet zostawione 
będą oka chóry i ławki w całym kościele. Cechy 
z chorągwiami ustawione będą w dwóch szeregach 
w głównej nawie. Porządek wewnątrz kościoła u- 
tiaymywać ma młodzież akademicka, zewnątrz straż 
pożarna ochotnicza. Zarzad kościoła. N. P. Marji 
przyrzekł ze swej strony odprawić nabożeństwo i 
dać bezpłatnie światło i wszystko, co kościół ma, 
a co może być przydatne do ubrania. Podczas na­
bożeństwa śpiewać będą chóry pieśni polskie pod 
kierunkiem p. Bicnlinga, profesora szkoły muzycz 
uej i dyrektora orkiestry Katedralnej.

Po nabożeństwie w pewnym oznaczonym po­
rządku udadzą się wszyscy do Sukiennic. Przy 

-wejściu od strony ul. Siennej odda kierujący budo- 
dową klucze prezydentowi miasta, a ten wprowadzi 
do Sukiennic piei wszego Kraszewskiego, który wraz 
z Bndą miasta uda się na lsze piętro, gdzie pod- 
pisauym zostanie akt restauracji. Podczas tego de 
putaęje wszystkie i uczestnicy zajmą miejsca w dol­
nej hali dla siebie przeznaczone, poczcm wejdzie 
jubilat wprowadzony przez Badę miasta i komitet 
a w tąj chwili rozpoczLie się kantata ułożona przez 
A. Asuyka z muzyką Żeleńskiego. Po jej odśpie 
waniu nastąpi przemówienie prezydenta miasta 
wręczenie darów i adresów przez deputacje, wre 
•zcie przemówienie jubilata. Ponieważ będzie około 
50 deputacji, przeto każde zapewne ograniczy się 
na najkrótszem o ile tylko można przemówieniu 
inaczej akt ten meskończyłby się dnia pierwszego 
Dary wręczane jubilatowi składane będą zaraz na 
przeznaczonem na to miejscu, gdzie potem wysta 
wionę zostaną do wieczora na widok publiczny 
Wieczór teatr.

Taki jest ogólny szkic programn uroczystości 
dnia pierwszego. Zgłoszeń jest dotychczas Dardzo 
dużo, tak, iż zachodzi obawa, czy wszyscy wazę 
dzie będą mogli wziąć ndział. Zdaje się przeto, iż 
komitet zmuszony będzie trzymać się zasady, że 
jednjrm wydane zostaną bilety na ucztę, drugim do 
kościoła, innym na akt wręczenia itp., a osoby z 
dalszych stron przybyłe mieć będą pierwszeństwu 
od osob z miejsc mniej oddalonych przybyłych. W 
hall Sukiennic zmieści się zaledwie około 1600 
■ób, a z tych tylko 550 będzie mogło siedzieć; spo 
sób przeto postępowania, jeżeli komitet taki jak 
piszemy obierze, jest jedynie możebny i da się u 
Bprawłedliwić ze względu na to, że uczesników bę 
dzie znacznie więcej, niż najobf zerniejsza sala może 
pomieścić. Pomimo tak licznych zgłoszeń, mało 
stosunkowo osób zamawia mieszkania, tymczasem 
termin wszelkich zgłoszeń z dniem dzisiejszym sta 
nowczo npływa. Bilety nikomu nie będą rozsy­
łane. lecz osobom do dziś dnia zapisanj m wydawać 
je będzie od d. 25. b. m. sekretarz Bady miasta 
p. Zawiłowski, tak na ucztę, jak na uroczystość, 
do kościoła itp.; do niego przeto od 25. b. m 
zgłaszać się maju ci, którzy sobie bilety zamówili

żnych językach, poczem nastąpił bankiet dla 250
dostojników państwowych, nauczycieli i słnchaczów. 
Na różnych posadach rządowych jest 181 cudzo­
ziemców, a między nimi 80 Anglików, 31 Amery­
kanów, 30 Francuzów, 18 Niemców, a po kilku in­
nych narodowości.

C iekaw ą dla m y śliw ców  wiadomość po­
dają dzienniki angielskie, że od niepamiętnych cza­
sów nie było takiego braku kuropatw, bażantów i 
zajęcy, jak w tym roku, gdyż niesłychana ich ilość 
w skutek powodzi i zimna wyginęła.

— Wyszło z druku dziełko treści pedagogi­
cznej pod tytnłem: „Zapiski pedagoga", spisane
przez Edmunda Gergowieza, nauczyciela w szkole 
miejskiej imienia Konarskiego we Lwowie, które 
traktuje o nadzwyczaj ciekawych a mało omawia­
nych kweBtjach szkół naszych. Ceua jednego egzem­
plarza 70 et. — przy zakupnie zaś większej ilości 
egzemplarzy 60 ct., za egzemplarz z odsyłką książ­
ki franco na miejsce.

Dziełko to jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach lwowskich i u autora, przy ulicy Krzy­
wej 1. 6.

— Nakładem skrzętnej i zasłużonej firmy księ­
garskiej Gubrynowicza i Schmidta wyszedł w dru­
gim nakładzie lszy zeszyt prof. Bielowskiego: 
„ S y s t e m u  e k o n o m i i  s p o ł e c z n e j 1*. Naj 
lepszym dowodem użyteczności tego dzieła jest 
okoliczność, że w ciągu 4 lat wychodzi już w 2gim 
nakładzie. Autor na podstawie najnowszych badań 
ekonomicznych konstrunje swój odrębny nieco sy- 
stemat a w tym względzie posiłknje się najbardziej 
znakomitą pracą Supińskiego i byłego ministra austr 
(wielce przez centralistów niecierpianego) Schiflego, 
należącego do tak zwanych „Katedersocialisten". 
Na Każdy sposób prof. Biliński nie idzie ślepo w 
ślai za Bwoimi poprze Inikami, lecz toruje w nauce 
drogę nowym poglądom, mniej egoistycznym a bar 
dziej społecznym, a dlatego zgodniejszym nawet

naszemi narodowemi tradycjami.

—  Rohatyn. W myśl objawionych życzeń, za 
prassam szanownych pp. wyborców z większych po 
■iadłości okręgu Bohatyn-Bubrka, by celem narady 
przedwyborczej, przybyć raczyli do Bohatyna w co 
botę dnia 20. września na godzinę 11. przedpołu

- dniem. Miejsce zebrania w lokalu Bady powiatowej
Stanisław Onyszkiewicz.

—  B óbrka. Podczas wystawy rolniczo-prze 
myślowej w Bóbrce panowie Łazarski z Tarnowa 
i p. Jena mechanik we Lwowie, ofiarowali na rzecz 
tutejszej straży ogniowej ochotniczej, pierwszy 
kempletny gurt z czaganem, karabinkiem etc , dru 
gl czagan wielki i hełm. — Za powyższe dary nie 
mogąc inaczej składamy wam panowie najszczersze 
dzięki staropolskiem Bóg zapłać.

Z wydziału straży ogniowej ochotniczej. 
Bóbrka dnia 12. września 1879.

Międhcki.
f— Stanisław ów  12. września. Loterja fanto 

aa urządzona staraniem Stowarzyszenia kobiet na 
korzyść Ochronki dziewcząt im. Arcyks. Zofii Fry 
deryki w niedzielę d. 7 września, przyniosła po 
odtrąceniu wydatów na zakupno fantów, taksę rzą 
dową, druki i muzykę w kwocie 78 zł. czystego do 
nbodn 386 zł. 5 c. Za ten razultat zarząd Stow 
Kobiet składa w imienia sierot serdeczne podzięko 
wanie tak szanownej publiczności, jako też paniom 
panom za trnd zbierania fantów, urządzania i roz 
przydawania biletów i losów, również szanownemu 
Zarządowi kasyna mieszczańskiego za bezpłatne od 
stąpienie ogródka.

Z Zarządu Stowarzyszenia kobiet.
— Miasto Wi&zma W carstwie zgorzało d. 9 

bm. Telegram z tego dnia donosi o spłonięciu wię 
zienia kryminalnego, szpitala, kasy skarbowej i 200 
domów, ale pożar trwał dalej. Ze Smoleńska wy 
słano sikawki i straż pożarną z ochotnikami do 
ratunku.

—  S3 słuchaczów na uniwersytecie. Ciągłe 
prześladowania jakich doznają ze stron; policji a 
kademicy na uniwersytetach moskiewskich, coraz 
bardziej zmniejszają liczbę słuchaczów. Na uniwersy­
tet odasLi. który z. r. liczył 150 słnchaczów, za 
pisało się obecnie tylko 33 słnchaczów, a miano 
wicie, na fizyczno-matematyczny wydział 15, histo 
rycino filologiczny 3, na prawniczy 15.

—  Rainer, były węgierski minister spraw we­
wnętrznych, mąż nżywający powszechnego poważa­
nia, odebrał sobie życie, zawiadomiwszy o tem po-

| Stanowieniu swojem listownie kilka OBÓb. Powodem 
I  miało być rozdrażnienie nerwów i ztąd wynikła 
ft bezsenność.

—  Japonia jest niezaprzeczenie w całej Azji 
l^^jedynem państwem, które w cywilizacji postąpiło,

tak d. 15. lipca odbyła się na nniwersytecie w 
Tobio uroczystość rozdawania dyplomów słuchaczom 

| H  różnych fakultetów, którzy swoje studja pokończyli.

—

czasowe wiadomości o zbiorze są przeważnie po-

/Viadomości literackie naukowe i artystyczne,

myślne.
Z i e m n i a k i .  Wielkie skargi podnoszą się 

zewsząd na 'raicie ziemniaków. Obecnie wprawdzie 
narzekania nieco przycichły w Bkutek pogody osta­
tnich tygodni, zamsze przecież należy oczekiwać 
złych zbiorów. Ubytek ziemniaków wynosi nieza­
wodnie najmniej 20 pr, zwykłego zbioru średniego.

Z niniejszego sprawozdania i obliczenia zbio- 
ów, podanego w tablicy poniżej zamieszczonej, 

wynika że w Galicji
obsiewa się ‘ zbiór w r. 1879
hekiarów wynosi hektolitrów
325.000 3,944.000
580.000 6,845.000
376.000 4 191.000
678.000 15,369.000

32.000 545.000

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Bzepak

Gospodarstwo przem i handel.
Wedle dekretu c. k. namiestnictwa z dnia 

12. bm. 1. 5150/pr., oznajmił Jego Exceliencja pan 
minister handlu rozporządzeniem z 26. czerwca br 

9468, że zamierza w sposób uroczysty rozdać 
przyznane wystawcom austrjackim Da powszechne, 
wystawie paryskiej 1878 odznaczenia.

Ta uroczystość może jednak odbyć się dopiero 
w jesieni b. r., gdyż dotąd stosunkowo mniejsza 
część tych odznak nadeszła, a resztę spodziewa się 
JE. pan minister otrzymać w bieżącym miesiącu.

Wystawcy, którzy nie chcieliby czekać na tę 
uroczystość, lecz za,az otrzymać przyznane im na 
grody, mogą wnieść odnośne prośby, a życzenin ich 
stanie się zadość.

O czein zawiadamia się szanownych wystawców 
Lwów 15. września 1879.

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Prezydent: Sekretarz:

Simon M. Bodyński
Spraw ozdanie o zbiorach w Galicji w 1879 

roku, ułożone w imieniu komisji targu zborowego 
przez pp. Augusta Schelleuborga 1 Józefa Kleczyń 
skieg"

Do oznaczenia zbiorów tegorocznych służyły 
nam liczne sprawozdania, jakie otrzymały z wszyst 
kich stron kraju oba nasze Towarzystwa roluicze 
we Lwowie i Krakowie. Baporta te jednakże nie 
mogły jeszcze objąć wszystkich gatunków ziarna 
ponieważ żniwa nie są znpełnie ukończone, ani też 
nie są p (mienione rapoita zupełnie dokładne, .gdyż 
z powodu opóźnionych zbiorów omłót także późnie 
rozpoczęto a sprawozdanie nasze opiera się prze 
ważnie na omłotach próbnych.

Bok 1879. należy do mokrych lat; wiosna roz 
poczęła się późno, i zaBiewy nie były w swoim 
czasie nkończone. — Jednak wypogodziło się w dra 
giej połowie maja i w ciągn czerwca można było 
oczekiwać obfitych zbiorów. Niestety w miesiącu 
lipen i aż do drugiej połowy sierpnia panowały 
prawie nieustanne deszcze, które wpłynęły szkodli 
wie ca nrodzaje. Zboża dojrzewające wśród nien 
stanuej słoty nie mogły należycie rozwijać się ; 
ziarno pozostało przeważnie nikłe, często brak mu 
koloru i wagi. Przytem w niektórych okolicach w 
skutek deszczu zboża porosły lnb nadpsuły się na 
pokesach i w kopach, a wylewy rzek szczególnie 
w środkowej części kraju zrządziły wielkie spnsto 
szenia. W różnych przeciez stronach znarhcdzl się 
i piękne i dobrze wykształcone ziarno.

P s z e n i c a :  w zachodnich częściach Galie, 
tegoroczny zbiór pszenicy zbliżony jest do zbhru 
zeszłorocznego i wynosi 13 do 21 hektolitrów na 
hektarze, kiedy w całej wschodniej części uzyskano 
tylko 10 do 16 hektolitrów z hektara. —  Z po 
między wschodnich okręgów właśnie najżyźniejsze 
i najwięcej pszenicy uprawiające strefy podolskie 
wykazują tylko 11 do 12 hektolitrów na hektarze 
Okolice górskie stosunkowo niezłe mają urodzaje 
do 8 hektolitrów z hektara. W  ogóle zbiór pszenicy 
w porównaniu z rokiem poprzednim wypadł gorzej 
mianowicie we wschodnich okręgach, i nie może być 
szacowany wyżej jak na 85% zeszłorocznych 
zbiorów.

Ż y t o .  Zbiór żyta przewlókł ię w górach aż 
do początku września. I pod względem żyta zbiór 
ku południowi i wschodowi wypadł gorzej jak w 
północnej i zachodniej części kraju. Wydttek wy­
nosi 6 do 9 hektolitrów w różnych okolicach, 
których należą nawet niektóre tak żyzne jak prze 
nijakie lub rumosze graniczące z Wołyniem. Na, 
wyższy wydatek nie przenosi 12 do 16 hektolitrów 
z hektara, a w ogóle zbiór żyta pozostał w tyle 
za rokiem poprzednim i czyni około 80% zeszło 
rocznych zbiorów.

J ę c z m i e f i  najbardziej nie dopisał w tym 
rokn, gdyż średni zbiór wynosi tylko 10 do 12 hek 
tolitrów z hektara i mało było dat pomyślniejszych 
jak z okolicy Lwowa, Podhajce, Zbaraża i horo 
denki, a natomiast przeważały mniej pomyślne, 
szczególnie z żyznej ziemi bełzkiej. Zbiór w sło 
sunku do roku zeszłego jest mniejszy o mnie,1 wię 
cej czwartą część t. j. czyni 75% zbioru zeszło 
rocznego.

O w i e s  jest jedynym gatunkiem zboża, który 
dopisał w tym roku. Urodzaj w całym prawie kraju 
piękny i zbiór, aczkolwiek spóźniony, należy jednak 
do pomyślnych, gdyż wynosi 26 do 33 hektolitrów 
z hektara ; w porównaniu z zeszłym rokiem mamy 
wynik pomyślniejszy o 20 proc.

R z e p a k  wypadł również dość pomyślnie, tak 
iż zbiór przeciętny z hektara da się obliczyć na 
17 hektolitrów.

H r e o z  i !  w całym kraju ndała się. Powyżej 
linii kolei żelaznej Karola Ludwika zbiory breczki 
są mulej pomyślne aniżeli ^  południe od tej linii. 
Zbiór wynosi około 15 hektolitrów z hektara.

G r o c h  i b ó b  w niektórych okolicach dopie­
ro się zbiera ; tam jednak, gdzie już poczyniono 
próby omłotu, zbiór okazał jsię dość dobrym, szcze­
gólniej w okolicach wschodach i połndniowych.

C h m i e l  w ogóle wydał plon dobry, wyno­
szący 200 do 400 kilogramów z hektara, co uczyni 
w kraju około 120.000 kilogramów.

K u k u r u d z a  jeszcze nie zebrana. Dotych-

do siewu, zmienione bowiem ziarno zawsze lepszy 
plon wydaje, a powtóre znaną powszechnie zasadę, 
że daleko korzystniej mniej uprawiać ale dobrze, 
niż wiele a źle.

Lwów dnia 5. września 1879.
P. G.

Hk w  to. Sar. i ostat. Mieści
W Nowej Pressie czytam y: „Doręczono

nam dzisiaj depeszę, wysłaną wczoraj wieczór 
o 8 godzinie z Symferopola. Opiewa ona ja t  
następuje: —  Niezwykły ruch, dostrzeżony 
przez przechodniów dokoła letniego pałacu car­
skiego, wyjaśniają tu jako następstwo nagłej 
śmierci cara. W mieście Symferopolu obiega 
znowu pogłoska, że car nagle ciężko zacho-

P iękn y  p rzy k ła d  dali właściciele większych rowaj Carewicz i Giers zawezwaui zostali tele- 
posiadłości w N. Austrji. Tamtejszy Wydział kra-jgrafem ,j0 Li\yadjj 
jowy przeznacza co roku 2 000 złr. na nagrody za i 
chów bydła zarodowego. Z funduszu tego co roku .
obdziela się ośm wystaw bydła, najczęściej powia-  ̂ sprawie rumunsko-żydowskiej donoszą
towych. Na jedną wystawę przypada tedy kwota Timesa z Bukaresztu d. 10; b. m .:
250 złr. D. 3. b. m. odbyła się taka wystawa w ; „Oukąd się rozeszła tu wiadomość o nieu- 
Oberholłabrnnn. Przystawione na nię 60 buhajów, daniu się misji p. Boereski, te dzienniki tutej- 
po części z obór dworskich, po części z włościań- sze, które są przeciwne 44 artykułowi trakta-

n . Listy szat. za 100 d r.
(bez kuponc bieżącego).

Tow. kred. galie. S pret. w. a. .
n fi n  ̂ >i n •
k u m ® u okr*** ,

Bankr kipot. galie. 6 pet. . .
Galie. Zakł. kred. włośe. 8 pret. .

I I I .  Listy dłużne za 101 złr. 
Ogólnego rolń. kredyt. ZJłaai 

dla Galicji i Bukowiny f  pret.
17. Obligi za 100 złr. 

Iudemnizacyjne gdieyjsHe. . . 
Obligacje konuaalnr Zali. kr.wl. 6%  94 
Pozyezka kraj. z r. 187? po 6 pr.
Lory miast* Krakowa . . . .

„  „  Stackławowa . . .
V. Monety.

Duka. h olen dersk i ........................
„  ictarrhi .................................

Napcleondor . . . . . . .
Fółimpi rjsł rosyjski.....................
Rubel rosyjski srebrny . . .

... „  papiorowy . . .
100 marek niemiockiek . . . .
* ' '0  . . . . . . . . .
KupO>lj W n rrbrzB .................................

skich. Komisja rzeczoznawców pizedsiębierze pre- 
mjowanie w ten sposób, że przy bydle nie ma być 
nikogo z właścicieli lub ich służby, ani też nie ma 
żadnych napisów, czyje bydio. Pojedyncze sztuki 
są tylko numerowane. Sposób ten postępowania daje 
wszelką gwarancję bezstronności. Otóż tym razem 
kilka piemij padło na bydło dworskie. Właściciele 
ego (u. p. hr. Spangera — zarząd klasztorn Melk) 

bezzwłocznie zrzekli się ich na rzecz włościan. 
Przytaczamy ten przykład dlatego, ponieważ ua 
kilku galicyjskich wystawach zdarzyło nam się wi­
dzieć bardzo odmienną manipulację. Właścicielom 
wzorowych gospodarstw, gdzie każda galęź gospo­
darstwa czy przemysłu gospodarskiego stanowi wraz 
z innemi łączuą całość dawano tu nieraz równo­
cześnie po 3 —4 — 5 medalów, obobno za pszenicę, 
osobno za kartofle, ooobno za zonie, osobno za by 
<lłu, osobno za chmiel. Działo się to z całą świa 
domością, że wszystkie te przedmioty należą do je­
dnego właściciela, który rozporządzając milionowym 
majątkiem byłby lichym gospodarzem, gdyby tego 
wszystkiego nie posiadał. Pizy takiej rozrzutności 
premiów, chłopkom, którzy swojo bydło wychowane 
mozolnie i z prawdziwem poświęceniem sprowadzili 
na wy9iawę, najczęściej maio co lnb nic się nie 
dostawało. Wszak na jednej niedawnej wystawie 
we wschodniej części kraju dano jednemu hrabiemu 
medal „za miłośnictwo koni", chociaż ani jednej 
sztuki końskiej nie miał na tej wy stawie

Spraw ozdanie o stanie urodzajów i zasie­
wów Zxtnvwych we wschodniej części Galicji za 
czas od 15. po koniec sierpnia 1879. (Dok.)

B ó b  i b o b i k .  Nie wszędzie uprawiają i 
rośliny te jeszcze w wielu miejscowościach zebra­
ne nie zostały; z wiadomości jakie w tym wzglę­
dzie odebraliśmy, okazuje się, iż zebrano bobu

tu berlińskiego, ogłaszają mnóstwo artykułów, 
itóre niemile wprawdzie uderzają trzeźwy część 
uduości, wszelako wcale mogą podburzyć iłum, 

mało myślący. W razie gdyby większość sena 
torów i deputowanych do tego tłumu należała, 
możua z góry przewidzieć, jaki będzie los pro- 
; ektu o emancypacji żydów, do którego to przy­
wileju żydzi prawo mają. Projekt rządowy na- 
;omiast udałby się, gdyby większość parlamen­
tu w ostatniej chwili kierować się zechciała po­
wodami roztropności patrjotycznej. Dokiadnie 
irojekt jeszcze nie jest znany, aie jeżeli arty- 
cał 7. konstytucji uchyla a nawet 100 żydów 
emancypuje, to można mieć istotnie nadzieję, że 
mocarstwa tym wynikiem na razie się zadowo­
lą, aby nie dopuścić tego niebezpieczeństwa, 
iżby obecne wzburzenie stało się nieokiełzna 
nem, a zatem cała sprawa właśnie dla żydów 
rumuńskich wielce krytyczną s^  stała. Za 
pierwszą listą emancypowanych żydów , za­
pewne przy politycznej rywalizacji liberałów 
konserwatystów rychło nastąpiłyby dalsze."

Jeduem słowem, misja 3oereski n*by się 
nie udała, ale „Alliance israelne* z kretesem 
przegrała. Nie darmo tydzień temu Nowa Pres- 
se narzekała na zbytnią jej gorliwość. Myśmy 
już przed rokiem wykazywali, że Alliance isra- 
elite w przepaść strąca sprawę, której jest orę­
downiczką z pretensjami udzielnego mocarstwa.

z jednego morga w okolicy Chy-owa 7 korcy, w
okolicy Felsztynu 6 kop bobu i 6 kóp bobiku, 
w okolicy Cieszanowa 5 —  6 korcy bobu i do 
korcy bobiku, z okolicy Bursztyna 8 kóp bobiku, 
Tarnopola 6 korcy bobiku, Turynki po 6 kóp bobu 
i bobiku, z okolicy Glinian i Czeremchowa po 10 
kóp bobiku. Nie wiedząc ile kopa wydaje, zbiór 
podany w korcach za niżej średniego uważać na- 
leży.

() t y t o n i u uie wiele powiedzieć możemy 
z okoliebowiem gdzie uprawiają donoszą nam, że 
jeszcze nie zebrany.

C o s i ę  t y c z y  c t u n e l u ,  to urodzą1 
tegoż w tym roku pod względem ilości zebranej 
z jednego morga za średni, co do jakości po­
mimo nieprzyjaznego lata za dobry przyjąć moż­
na. Z odebranych w tym względzie doniesień 
notujemy następujące cyfry co do zbioru z jednego 
morga; o najlepszym plonie gdyż 5 cctn. z mor 
ga donoszą nam z okoli y Brodów, w okolicy Ka 
mionki Strumiłowej gdzie chmielu najwięcej upra 
wiają zbiór wynosi cd 2 do 3 */a cetn., w okolicy 
Jarosławia i Felsztyna po 3 cetn., w okoiicy Cho 
rośuicy i Borszczowa po 2%  cetn., z okolicy 
Glinian donoszą, że chmiel jest dobry a z oko­
licy Cieszanowa, że mierny.

H r e c z k a .  Urodzaj hreczki w tym roku za 
dość dobry uważać można, jakkolwiek ilość zbioru 
jaką niżej podajemy wyrażona jest w kopach a 
nie w korcach, to wszakże biorąc średni plon 
hreczki na 10 korcy z morga, przypuszczamy, że 
kopa więcej niż korzpc ziarna dać winna, O naj 
lepszym zbiurze hreczki, gdyż 10 kóp z morga 
donoszą nam z okolicy Kniażą i Czeremchowa na 
Pokuciu podolskiem’ ; o 8 kóp z morga zebiano 
w okolicy Żurawna i Horodj’Sławie w przemyślan 
skim; po 7 do 8 kóp, w okoiicy Tarnopole i 
Bobrki; po 7 kóp, w okolicy Bursztyna; po 6 do 
7 kóp, w okolicy Gródka, Sądowej Wiszni, Hali­
cza, Lwowa, i Żółkw., po o' do 9 ko-cy z morga, 
w okolicy Brodów 7 do 10 korcy z morga, w oko­
licy Perepelnik w złoczowskieni: że hreczk jeszcze 
nie zebrano donoszą z okolicy -Sławentyna w pod- 
hajeckim i Targowicy w Loródeńskim,

Co do k u k u r u d z y ,  to o plonie jej z jed­
nego morga dziś jeszcze wiadomości podać nie 
możemy, dotychczas bowiem nigdzie jeszcze ze­
braną nie została. Wiadomości jednak jakie w 
tym względzie odbieramy brzmią bardzo pomyśl- 

w ogóle biorąc dobrego zbieru kukurudzy

91 3(1 rt u
84 50 St> f c
91 30 92 80
96 30 v i 20
£8 50 100 60

91 — 92 —

92 33 98 50
94 — 35 U
96 —- 67 —
18 — TC —23— JJ —

5 44 5 56
5 49 S 69
9 30 9 40
9 65 f  !«-\62 i n1*2 1 2*

57 5? 68 90
99 50 100 
99 25 100 1S

K U R S (H E Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
W iedeń 15. września 1879. 

godzina 2. minut 10. popołudnia.
Losy kredytowe 169.80. 
Akcje fran.-aUBt, — .— . 
Unionsbank 91.10. 
Nordbahn 225.— . 
Kolej AlfSld. 135.25 
Kolej Lw.-czer. 136.50. 
Rudoltsb&nn — .— . 
Węg. obi- p. w zł, 74.25. 
Loiy z r. 1864 156.75. 
Verkehrabank — .— . 
Renta węg. 6%  93.50. 
Bankverein 137.50. 
Losy vęgi*r. 99.50. 
Węg. Oatbahn — .—

Węgier, kred. 250.60 
Anglo-anstr. 129.75 
Koląj Kar. Lud. 23*. 25 
Kol< Połud. 83.—  
Kolij Elżbiety 772.26 
W^g. Noidoott. I f7 .—  
Wied. Comuna..il?,10 
Galie indemnis 92.60 
Kolej aiodmiog. 105.50 
Losy tureckie 20.40 

Kolej Państw.
Rojy rubel pap,
Marki nlezJeckie — 
W ęg. gilu . kolei — -

Belgrad d. 15. września. Doniesienie 
o zjeździe cbrześciańskich książąt półwyspu 
B łkańskiego w Niszu, niema podstawy. 
Tylko książę bułgarski przybędzie do Bel­
gradu na kilka dni w odwidziny do księcia 
Milana.

But areszt d. 15. września. Boeresko 
(rumuński minister spraw zagranicznych) 
przybył już (ze swojej podróży do W iędnij, 
Berlina, Paryża i Rzymu). Na żądanie Bra- 
tiana (ministra-prezydenta) zeszły się obie 
Izby na tajne posiedzenie dla wysłucnama 
doniesień rządu (w sprawie żydowskiej).

Londyn d. 15. września „ Daily Tele- 
graph“ donos, z Simli : Emir jest współ­
winnym rzuzi w Ktbulu. Droga do Kabulu 
óbs ózona Wielką, armią algańską.

Berlin  d. 15 września. „Norad. Allg. 
Ztg.“ ogłasza, pismo majora Liegnuza z Pe­
tersburga, donoszące, że nie skradziono mu 
żadnych dokumentów, tylko rzeczy warto­
ściowe, które mu jednak policja zwróciła a 
złodziej skazanym został.

Londyn d. 16. września. Do „Times" 
donoszą z Kandaharu dnia wczorajszego : 
Przybyły z okolic Kabulu szlachcic afgań- 
ski donosi, że emir powołał wojska z Hera- 
tu i Balchu, tudzież plemiona Ghilgajskie 
do Kabulu aa świętą wojnę przeciw Anglii.

Usposobieni) : silno.
Wiedeń d_ 16. rriraiiic. 

godzina 10 junnt 45 przeć ouuóniem.
Akcje kredytowe 263.20 Angio-Autrjukie 131.15 
Kolei K u . Lad. 324 75 Xol< Potadniowa 82.—  
Unionsbank . 92.30 Nąpoieondor . 9.32‘/i
Bosy*, banknoty 1.23 Usposobienie: bardio silne.

B erlin  d. 15. września, 
goduina 3 miast 55 popołudnia.

Rosy), banka. 213.— Akąje kroayt. . 453.— 
Lombudy . 144 — Galicyjskie . . 101.75 
Lo et Rom ińs i  h—  Aostrjacue banka. 173.60

Kaoa galie. Tow. i ireóytowegt
Kepnje.Spnieu|e.

*%  Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 1  50
Listy zastawać oprócz kupo­

nów 100 złr. po . . 84 60
Lwów d. l  i. września 1878.

JOJ
*  h

92 —

85 25

Poolągl kolejowe 
Odchodzą ze Lwowa:

Fodłhg zegara łwowakiego.
DO KRAKOWA: c godzinie lo min 60 przeu północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 ram pouji 
osobowy o godz o minut 9 po południa ] odę| 
mięszfoj.

DO PODWOLOCZYSE.: z głównego dworca: o goaz. C. 
rauo, puiiąg podpierały: o godzime 1! mfnai Cu 
po połud. pociąg mic iiauy; o godu 10 miA 81 wio-
ci.0r, pociąg mięazany.

DO FODWOŁOCZYSB : z Podzamcza; o godz 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połM 
niu pociąg miępzany

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano po) ląg y o  
spieszuy, o godr. 12 min. 10 rano, pociąg m irłia-

me;
w tym roku spodziewać się można, z jednej tylko
miejscowości Czeremchowa na Pokuciu podolskiem Ł Ł .
donoszą nom, że, grady pomszcyły liście i łodygi Ml«dz> ,nnemi MIS-S WA-NDA na traPezle

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek dnia 16. września 1879 

na wielostronne żądanie
ostatnie pożegnalne przedstawienie

na dochód
Miss Wandy i Tow. braoi Johnson.

P r o g r a m  n o w y :
Po raz pierwszy: .Latające noże* indyjskie pro­

dukcje wykona p. J. Johnson.
Po raz pierwszy: „La corde volante“ wykona 

p. Frankloff.

Przejście Wenery
Lekcja astronomiczna w 1 akcie z franc. pp. Meil- 

hac i Halewy, przeklął J. Tańskiego.
Szkoła gimnastyki damskiej

czyli K o b i e t a  H e r  k n l s  Potpourri 
sztuki oryginalne i jedynie tylko przez MISS 

WANDĘ w Europie wykonywane.

ny, o godk. 11 min. lo w nocy, puciąg miesi 
DO STANISŁAWOWA: na 8tryj o godzinie 6 mm.

PRZYCHOLZ4  DO LWOWA

u iy
67

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 4C l.no wooiąg DOfpiMuy 
o godz. 9 min. 91 wieczór, pociąg jobowy, o gcd: . 
11 m. 20 przed połndniem, poeią; mięsiżnj.

Z PODWOLOCJZYSK : na dworzec w Podzamcza: c go­
dzinie 3 mrn 13 rano, poclęg inięszauy.

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 1 
dżinie 10 m. 30 wieczór, pooiąg pospieszny, o  ( A  
8 min. 50 rano, pociąg mięsiany, o god, 4 m. 12 po 
pohiduiL, f o ciąg mięazany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieezór, podąy 
] ospieizny; c godi. 4. min. 6 rano, pooiąf miąur 
ny; o godz. 3 m. 6? po południu, pociąg mięweny.

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz. C min 4C wia- 
wieozó’

kukurudzy
Co się tyczy stanu obsiewów zimowych jak 

rzepaku, żyta i pszenicy, to takowe w toku bie­
żącym nieco się op; źniły, przyczyną zaś tego były 
ciągle pannjące w tym roku słoty, w skutek któ­
rych i żniwa daleko później niż zwykle ukończone 
być mogły, w niektórych nawet okolicach jak 
w złoczowskiem, cieszauowskim i brodzkim sie­
wu rzepaku w tym roku zaniechano, z miejsco­
wości gdzie go zasiano, jak z okolic Sieniawy, 
Jarosławia, Sądowej Wiszni, Gródka, Przemyślan, 
Kamionki, Tarnopola, Żółkwi, Halicza, Grzyinało- 
wa, Borszczowa, donoszą, że rzepak ładnie po- 
wschodził, z okolicy zaś Horodenki odbieramy 
wiadomość, że na rzepaku obsiadła muszka i 
wiele go uszkodziła.

Co do obsiewów żyta i pszenicy to takowe 
zaledwie rozpoczęto a w niektórych nawet okoli­
cach jeszcze nic n:e zasiano, szczególniej pszenicy.

O obsiewie żyta do połowy mamy wiado­
mość tylko z okolicy Jarosławia, Halicza i Ho-

będzie trzech mężczyzn w zębach.

Mąż pieszczony
Komedja w 1 akcie z francuzkiego.

Występ Towarzystwa braci Johnson
i małego 5-letniego NINO z nowemi produkcjami. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.
We środę dnia 17. września 1879

O T E L L O .
Przyjechali duła 16. września 1879.

HOTEL ZORZA : J. hr. Potulickl ł  Bogumi­
łowie. M. br. Błażow»ki z Dobrowód. G. Bogano- 
wicz ze Stanisławowa. B. Ujejski ze Strzelisk.

H0T2L EUROPEJSKI: K. margrabia Gordon 
z Hołobutowa. W. hr. Mniszek z Królestwa. W 
Dąbrowski z Medyki.

HOTEL i  NGILLŁK • J. kniaź Puzynt z
rodenki, odnosi się to tylko do obszarów więsszej, Czarnoiwzca. W. Rylski z Uhrynowa. W. Leszczyń- 
posiadłości, włościanie bowiem jeszcze nigdzie siać eki z Chliwczan.
nie zaczęli

Ponieważ w roku bieżącym mieliśmy począ­
wszy od wiosny ciągłe prawie sloty spodziewać się 
więc można, że jesień przynajmniej pogodną będzie, 
i że obsiewy zimowe w przyjaznych warunkach 
dokonane zostaną.

Zasiewów żyta i pszenicy za spóźnione nie 
uważamy, gdyż najlepszy czas tych zasiewów od 
15. września do 15. października jeszcze nie mi- 
aał (rozumie się nâ  gruntach lżejszych prędze) 

I siać należy). W końcu przypominamy pp. gospo­
darzom konieczną najprzód potrzebę zmianą ziarna

HOTEL WARSZAWSKI: J. Badowski % War­
szawy. M. Skaleck;' z Uherec. Sz. Katowski z Ru­
dy. M. Wydzga z Moskwy.

L w ów , z Izby handlowej, 16. września 
I. Akcje n  sztukę 

(be* kujona bieżącego).
Kolej galie. Karola Ludwika . .

„  Lw»wsko-C«ern.-Jaika 
Banka hip. galie. po 200 zł. . .

„  kred. galie. po 200 tb .

234 50 Wi 50 
135 (U 138 60 
260 -  -
28 — 23f -

N A D E S Ł A N E .

Rozstrzygnięto zagadnienie.
Niepewność lekarza i el ot jgo wlelLą była po- 

dziśazief wodcc kilkudei żdazisiych prenaratuw,
ubiegających się o pierwszeństwo; kaiay bowien a 
tych preparatów posiada jakąć niedogodność, o tyle 
ważną, iż cLory zmuszonym jest zaprzejtać ażywa 
nia onego pe kilkutygodniowych lekach.

Czego się wytop, od przyjętegi żelaza ? Tegp 
aby przygotowauem było w taki sposób, lany ań. 
dostać mogło w obieg krwi, łącząc się z nią Alf 
jej oduowieuia, wzmocnienia i wrócenia jej plo^wia- 
stków okraszających i uwydatniających —  Uieapre- 
wadziwazy żadnego zaioetu w funkcjach trawienia 
W tej mierze nie ma preparaęji, Ltóralj się poiA 
wuać dałi z ż e l a z e m  B r a v a i a .  (DializowMj 
z żelazca Bravzii) co do szybkiego i zopefoogo 
leczenia; wszysc^iekarze zghdzjją się dsw na te.

Dodajmy, że najdelikatniejszy i najcznlszy żo­
łądek jest w stanie znieść żelazo BiawzL. Po nie­
jakim czacie aż] wanta go, rumieniec i siły wracają 
itopniowo.

Spotęgowane kropie żelaza Brawais znajdują 
się w« wszystkich aptekach fraucuzkich i zagrani­
cznych. Skład główny w Paryżu rut Lafayette, 12, 
(w pobliżu W. opery); we Lwowie w aotokach pp. 
Mlkolescha f Krzyżanowskiego.

Bezpłatna przesełka ua żądanie cieką wyj bro­
szury o „Niedokrwistości i jej leczeniu*.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat icecjalnit radykał nem 
leczeniem c h o r ó b  i k ó r r y c h  z z-aka-Ża n i l  
k r w i  powetałyeh 1 w z m a c n i a n l e m  ai ł ,  skat 

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i a n y c k ,
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Waiawyi L 9. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskreeji.)

Jego .Forodnth' w powyższych srauośdael 
(drugi) wydani i) możni nabyć u autora 1 w księ­
garniach, po cenie 1 ab  20 et. za egzeplan.



ro:

Kurs spievn
w o lo w e g o  1 z b i o r o w e g o
Drezyna z dniem 15. września

ud miła Mikorska,* t  • * •

w .:
T 7 ro?

m i l  y m c l e  n .i i iU o w y iu  
rojuK. ni. Piekarska 21.

rozpoczyna się II. sześciomiesię­
czny kurs przygotowawczy do egzaminu 
na jednorocznych ochotników z dniem 1. 
października r. b. — Do tego kursn przy-

U k tfd ę b te  przy ulicy Majer o w - & r L rt f V f f i i k ‘ ».1 
Saiej 1. li), W kamienicy H ersche-^g^oiin wstępny. Egzamina wstępne od- 

jak i W domu Uczennic. (bywać się będą od dnia 26. do 30. wrze-,
' ’ ,śnia r. b.

Instytut utrzymuje takie pensjonat.
' Zgłaszać sic można codziert od 4 7 god. 
po połndniu 3201 5—16

Ważne
dla rodziców i opiekunów!

600morgów
lasu nlskopfennego

UczeD szkół wyższych , słuchacz uni­
wersytetu lnb techniki, może być umie­
szczony w domn w którym znajdzie wszy­
stkie wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
może być w domn udzielana. Bliższa wia­
domość ustnie lnb listownie n pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego (księgarnia, Rynek) 
3078 12—?

z ł ą k ą  i 
pastwiskiem 

łuauez budynkiem mieszkalnym , stajnią i 
*?°P% przy gościńcu Janowskim do kupie- 
—  w binn ™ " ........  —W binrze W. Polińskiego, ulica Karola 
Ludwika, L 6. 2920 2 --5

k n r a c y ju e

F. Koestlich,
dyrektor zakladn.

K a p i t a ł ó w

właściciel kantora handlowego we Lwowie; 
poszukuje

p r a k t y k a n t a .
W a r u n k i :  Wiek 15 17 lat, 81etnia 

bezpłatna praktyka, znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego, ś w ia d e c t w o  
szkolne z  d o b r y m  p o s t ę p e m .
3369 1—3

ł la ś ć  cu d ow n a

na

feslawskle
od 15. września

r o z g e ł a najstaranniej 
handel

3  procen t roczn ie

goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży­
cia 60 ct. Woda anaterynowa do ust fla­
szka 40 et. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 30 ct. 
Woda biała do mycia twarzy wyborna 
flaszoczka OOc. Papierki do kadzenia, ka­
dzidło, troriczki doskonałe, wszystko wła­
snego wyrohu. Perfumy francuskie bar­
dzo dobre fleszeczka od 80 ct. i wyżej. 
Woielkie uniwersalno środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy­
muje na składzie I wyiyłe z„ pohra 
niem pocztowcu) doliczając miernie za 
opakowanie A p t e k a  p o d  e z a r u jm  
o r ł e m  A . B e  l i l a  w r y n k u  w  S ta* 
ii iś fta w o w le - 2941 9 9

kaiefi y i nąjdoiarwy a aieicrzfi tPwał* 1 nntyel- 
lnst sławny paryski:

na 15 lat (bez annitetów) w an 
sielskiej monecie złotej, wypłaca! 
nej w zupełnej Hczbie, z prawem « | /i  
jintabulacji na dobra primo loco, ZtJDOW
od 10.(TO funt. Sperlingów i w y (iL I T O N ‘' jj*
,zej, dostarcza pan H  Cl S t o c K l n -  !' t. «  i se m . -  w .  w » p t i -  m iS t- M arkifiW lO K A  ««*• w® W ie d n iu , S'hottenhof>* .»«•»!• •»»•** *■

T • 8 3 4 0 3 -8We Lwowie, w Rynka 1. 42.

a*Wct w łyofc wypadkaok. gdy 
i« skutkuje drotlek

3029 5 -1 1

amerykańskie TAMAR ouklerkf z owocu rozwal- 
nlalacago p r z e c i w  ZA

Od bolu zębów rNTYTFA1 twardzeniom, mmo-
1  A-kt -LSJ- U l i  roidom Migrenom. Łago­

dny i przylemny środek 
dla dzieci. W Paryżu ulica 

Grammont, 26, we Lwowie w aptece p.
Kryżanowskiego i P. Mlkolascha. W Sta- 
aiaławowie apt. F. Stechera. 2663 84—52 nfadawalniając

WmJk{ '

H iptM ła M ajewskiego z  W arsza w y,
— aś1 ył>Uoxnotci z wielu wystaw, gdzie 
W y ę e e w  pubHosnie leczył i  nadawy 

akwk em, znajdują ale z _  . “4 gWwnya u t a n e ;
.w *  L w * w | e  w apt Jlrata J6a*o®-

Mytu u ip . Mikola- 
■ą  f f lw i l  w apt. T 

Braetanaob w apt. B. Dę- 
Chodorowie w apt. J. 8tro- 

Krnkewie n pp. B-blerv ild .  - 
1 Bedyka, we Wiedniu w 
w Pradze esee. u pp Ęi- 
1 w wielu miastach Eu- 

użycia i natychmiastowy

Grillon

g S T M T ,
katary i duszuość 
ustępują po nży- 
ciu R I  l I t K

Ł E Y A S S E U R A , aptekarza Rne de 
la Monnaie, 23, a Paris. 2652 9--?

Skład w głównych aptekach.
We Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i apt. P Mikolascha.

A r n o ld  W e r n e r | Uczone osoby, T
ja k o  to : d ok torow ie , n au czycit-low ie , u 
rzęd u icy  i t , p .,  k tóreb y  nam  z  p ro ­
w in c ji d o s ta r cz a ć  c h c ia ły  a rty k u łó w  
treści fin an sow y ch  lu b  tym  p o d o b n y ch  
d on iesień , zn a jd ą  za  d ob rą  z a p ła tą  z a ­
tru d n ien ie  B liż sz e  w re d a k c ji „ K a p it a -  

l i s t “  w  W ied n iu , I . K oh lm a rk t 6 .

Z początkiem października 1879 r. wychodzić będzie pismo p. n.

S A L O N  P A R Y S K I ,
poświęcone zarowno dla najwykwintniejszych sa'onów, jak domów średniej zamoż 
ności oraz pracowni osóD zajmujących sio nauką krojn i szycia lnb robotą ubiorów 
damskich. Wydawca, autor znanej z licznych wydań i przekładów na obce języki 
„Najnowszej i najpraktyczniejszej metody krojn i patronów®, właściciel zakładów 
nauki kroju w Warszawie, Krakowie i Lwowie, bawił czas dłuższy w Paryżu dla 
zbadania wszystkich wychodzących tam żnrnali i zawiązania stosunków z fachowy­
mi współpracownikami. W 9kntek teg# S a lo n  P a r y s k i  będzie jedynem pismem 
polakiem, czerpiącem ryciny b e z p o ś r e d n i o  o d  n a jp l e r w ś z y c h  f ir m  
p a r y s k i c h ,  a co do teohnicznej części łrfdiiK O TyA uem  p r z e z  s p e c j a l i ­
s t ę  w  n a ju o w s z y  1 u ł a t w i a j ą c y  w p o so b .

Pod względem obfitości i doboru rycin jakoteż ceny, S a lo n  p a r y s k i  
stenie śmiało do konkurencji z wszelklem! wjdawn;ctwam‘i teg * rodzaju.
Salon Parys«t wychodzić będzie w dwóch wydaniach, stano­

wiących kalde osobną całuje z odmiennem! rycinami.

I W
1 N O G K O N

k u r a c y j n e  z  T i i d a u j
codzioi otrzymuje

M i a r o !  M i l i m o i r i c z .
L w ó w , n i .  W a ł o w a ł .  11.

Perfumerja Pr. Prochaski, dostawcy dworu cesarskiego.

I. Wydanie dwutygodniowe polskie.
Każdy numer tego wydania, wychodzącego dwa razy na inies'ąc, stanowić bę 

dzle: 1. Arkusz rycin, wykonanych i odbijanych w Paryża najnowszych

oJD Bryczka
angielska

fwuanoją tego znakomitego 
kry powinien się znajdować

ej ca troskliwego o zdrowie 
2967 9 -?  

ipli: Więkase pudełko z 3 
j ł . ,  mniejsza z 3 środkami 2 

fliazeozks 70 ct.

na 2  kołach wysokich o 8 rysorach, dwóch 
dyszlach, z fartuchem 1 latarnią, s pię 
knym koniem i nprsężą w najlepszym sta­
nie jest sa cenę bardzo niską do sprzed 
nia w Buczaozn pod adresem K. K- poste 
restante. 3351 1— 2

II
do w yc is ka n ia  oleju ,

M a m y e y  B o s c o w i t K ,

W* Lwowie
łó f  łtley ] 

poleca P. t . pubi 
smĄrienym handlu,

O p t y k ,
[ P**/. piecu Marjackim 1. 6 , 
opornika, [dom p. Pentheral, 

T. publiczności swój w od- 
n, obficie zaopatrzony 

ekularćw w rozmaitych faso- 
8ę*by leraetek, dslowidów, mikro- 

1 # * , aparatów Indukcyjnych, 
metrów, termometrów, lup. ka- 

iotaiw, lncerwa maglca, llbele, 
•ÓW, instrumentów niwels- 

I gsodetybcnych, metrone- 
taenemetrów, MtUcsayeh óczs 
ł  i zw ierzęcych 11 . p. przed- 
eptycznyck

! •  n ąjtu iw ych  ecnnchn a j t a ń s z y c h  e  
i l s e i y c h .

Przyjmuje także urządzenia gromo- 
mn e y *  i elektryeznrch telegrafów do- 
pewytjb i pokojowych.

Do reparacji przyjmują się wszel- 
0 t  nt 
*eca#ewzni 
wdohiadni

mioty optyczne, instrnmenta 
e i fizyitalne, zapewniając

jdoiladntcjsie. najtańsze 
wiejsze wykonanie.

uajspiesz-
-  a ?

z prasą hydrauliczną, z przyrządem do 
gniecenia rzepaku, nasienia ln anego, 
k> nopianego luh słonecznikowego, jako 
też z przyrządem do grzania tegoż i z 
kieratem; również części dawnego urzą­
dzenia browaru, jako to ; maszyna za­
cierowa, pompa do zacieru i do brzecz­
ki, młynek do gDiecenia słodu i kierat 
żelazny 4 konny, z wolnej ręki do
sprzedania. BI ższa 
warze na Pohulance 
5374 1 2

wiadomość w bro- 
we Lwowie.

Pszczelarz

Bram wynaflowM
Julii W itoszyńskiej,

kawaler, praktyczny, umiejący dokładnie 
postępowe pszczelnictwo , poszuknje umie­
szczenia przy większych pasiekach w krajn 
lnb zagranicą.

Łaskawe zgłoszenia pod literą W . A . 
oste restante, Zbaraż. 3363 2—2

Ogrodnik

wielostronne żądania or 
uynuję prócz w godzinach popołudnio­

wych od 4. do 5. także i od 9. do 10 
rano w chorobach w e w n ę t r z n y c h  1 
d z ie c i n n y c h  t a k  a l l o p a t ją  |ak 
r d t r n ie z  I p o z t ę p o w q  h „ m e o  
p a s ją  1 w s k a z ó w e k  c o  o n  u ż y c ia  
w ó d  m i n e r a l n y c h  u d z ie la m .  
Specyfiki i broszurki hr. Mutteiego posia 
dam zawsse na składzie z pierwszej ręki.

3094 D r  J ó z e f B ielski.
Ulica Bkarbkowska 4. (vis a-vis Teatru.)

Ważne 
d’a pp krawców.
Ci pp. krawcy, którzy sobie 

zyczą mieć wielki wybór próbek 
aajnowi-zych i najmodniejszych ma- 
terji wełnianych na n a  u b r a n i a  
m ę z k f e  i  d l a  c h ł o p c ó w ,  ze­
chcą podać swoje adresy, J a u O w i  
b ł i i a z b e r g ,  h a n d l o w i  t o w a ­
r ó w  s u k i e n n y c h  jy G R A Z  
Styrja. Kolekcja próbek wysyła się 
bezpłatnie, a zamówienia załatwia­
ją się za pobraniem rychło. Ceny 
najtańsze. 5286 4—8

ubrań dam
skich i ich części składowych, ubiorów dziecinnych, fryzur, robót ręcznych 1 t. p. 
2. Rycina kolorowana lab kredkowa w dużym formacie. 8 . Wielka tablica krojów 
ułożonych w sposób najpraktyczniejszy i najnowszy, zamiast której dawano będa na- 
przemian kroje natura'nej wielkości, wycinane z bibułki. 4. Najmniej arkusz telcstu, 
zawierającego opis techuicznych rycin i rysunków, oraz c z e ś ć  l i t e r a c k ą  zosta­
jącą pod kierownictwem osobnej redakoji. — Cena tego wydania w Krakowie rocznie 
14 zlr., pólrooznie 7 z łr , kwartalnie 3 złr. 90 ct. Z przesyłką pocztową rooinis 
14 zlr 50 c t , półrocznie 7 złr 25 ot., kwart?'nie 6 złr. 50 ct.

II. Wydanie kolorowane polsko-francuskie.
Każdy numer teg» wydania, wychodzącego raz na miesiąo stanowić bę­

dzie: 1. Wielka rycina kolorowana, zawierająca kilkaiiiś-ie do dwudziestu kilku
figur. 2. Wielka litografowana tab ica krojów, zastomwauyoh do figar podanych w 
(rycinie, z dodaniem form naturalnej wielkości, wycinanych z bibułki. 3. Arkusz 
tekstu w języku polskim i francuskim, zawierający opis rycin i rysunków, kronikę 
[mody ł gospodarstwo domowe. Nadto dodawane będą w różnych formatach wzory 
jfryzur, kapelnszy, ubrania dziecinne i robótki ręczne. Z p czątkiem kaidoge półro­
cza wychodzić będzie naj wspanialszy numer sezonowy, zawierający taką ilość 
(figur, że sam jeden będzie mógł służyć na cały sezou. -■ Cena tego wydania w 
-Krakowie rooznle 12 złr,, pćłrooznie 6 złr., pojedync.y nnmer sezonowy 3 złr., na- 
następne uumera oddz'elnle po 80 etą z przeeyłku pocztową rocznie 12 złr. 60 ct, 
półrocznie 6 złr. 30 ct., num^r sezonowy 3 złr. '20 ot., inne nnmera po 90 ct.

.N u m er  a e z o i .o w y  r o z s y ła n y m  b ę d z i e  w  r u l o n a c h .
W b a lo n ie  i f » a r y « k lm  prowadzoną będzie systematycznie n a u K S  

k r o ju ,  o ile to w piśmie czaaowem jest możebne, interpse n jest zatem samych 
Czytelniczek p r e n u m e r o w a ć  p is m #  z a r a z  o d  p o c z ą t k u  w y c h o ­
d z e n ia ,  c z y l i  o d  c h w i l i  w y j ś c i a  n in ie j s z e g o  p r o s p e k t u -

Cena ogłoszeń za wiersz drnku petitowy jednonzpaltowy lnb jego miejsce w 
każdej edycji za każdorazowe umieszezenie centów 8

Prenumerować można w administracji S a lo n u  P a r y s k i e g o  w Krako­
wie, ni. Reformacka 1. 254, I. piętro, n wydawcy Ks. Glodzińskiego w Warszawie 
nlioa Miodowa Nr, 1., i we Lwowie nl. Hal ck-i Nr. 13.. tudzież we wszystkich 
księgarniach i nrrędacu po ztowych. 8326 3 ?

U p r a s z a  s ię  o  d o k ł a d n e  1 w y r a ź n e  n a p is a n ie  a d r e s u .
M Ł s a w e r y  G ł o d z i ń s k l ,  wydawca.

j  GUnr sKtafl PERFUMERJI dla Galicjij
1 K . B ity  e r a  &  L e o n a  j

I  •
»  •  
a gc ;r

1. 7-we Lwowie przy ul. Teatralnej
pole a tę na wysławię paryzkiej w roku 1878 srebrnym medalem 
nagrodzoną P E R F T IIH E R .IĘ  mianowicie: p e r fu m y ,  w o d y ,  
l o c t y  t o a l e t o w e ,  p o m a d y ,  b r o m y ,  m y d ł a ,  k o s t n e -  
ł y k i ,  o l e j k i  1 I n n e  p e z y b o r y  po prawdziwie umiarko­
wanej cenie.

Tej perfamerji nabywać raoina także w magazynaoh pp Kaes* 
uowskiego, FI. Skulskiego, Alf. Dzikowskiego, Ig. Jahla, K. Strzy 
żowskiego, M. Mlillera, Braci Langner, H, MliUera, Seyfartba, w 
Drohobyczu n Karola Bayora. 3170 1— 3
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Perfumerja F r . Prochaski, dostawcy dworu cesarskiego. J

w

L

U K B I  B T H .  ■nadworny maazy ulata
właściciel fabryki c. k. tępr;

P I E O O  
do na

w e W I

•zywil.

' W

27811

pts, trw s ł. palenie 
pl<

apełniania i regulowania,
e o n  1 11, V I I .  K a l t e r i t r a n e  71 .
• T  poleoa swoje sławne P lE C E p l

 y«kani« m*terj&ła do •pal&uU, pr«yjemn*
nkdawyoiaj pruata 1 wygodna obekódcenU aU. 
»wadsono w ikuttk  n^wej a«tod> fabrykaoy{*

Dokładne wyayak&nie riłr *
Te .  leee doprewadsono 

nej de n a jw y ifie j d6akonałoiel.
sani*Polerowane, kamelUwane 1 emajlowane pleee, pleea a 

klowaneaii j>refllami najwl^kasej elegancji po taniek eonaek,
Patentowane wkładki

de a tw edsk icl pieców [clin ianych] nriadsaja pię bes trudu, nie ros- 
P»eeat w  najkrutazym ceaaie Cena leco W iedeń wra* a 

w kładkę lub na prowincję z opakewamem 8 st. sstuka.
. . . W isy atk iep iece  aę po eryginainycfe cenach w  następująeych 

•kłodach wo Wiedniu de nabycia.• 7
pan NIC0 LAU8 MUNDT, I. BAUERNMARKT Nr 11. 
pan SCHELER WOLFF et CO., I. OPERNGASSE 6. 
yan RICHARD MAUCH, I. KOLOWRATRiNG Nr, 1*.

BlUese określenia w  iluatrewanyek cennikach.
* r r  j t i i i u l  Zamówienia s prow incji satatwiaja »ię rychłe sa aalicsenlem.
s a e ® ® ® ® ® ® # . ® ® ® ® ® ^ ® ^ ® ® ® ® ® ® :i
j " u ni ml und Fisichblafiieii

sichtspiaparat-n per Dzt i bis 6 fi v.:r.,endet dis.

\ w m  V5ar w i  ^  m
kuracyjne Feslawskie

szczepu włoskiego
codzleń świeże poleca

wysyłki na prowincję najstaranniej opakowane całemi 
szykami, jako tei częściowo, udwiomie uskutecznia

We Lwowie w

Turd - B«yanx
niercsący myszy, 
asesury, krety etc. 
Usname honor, na 
W ys, Pow. 1878. 
W Paryia pp. Gue- 
rard et C -ie , m e 
de l^ lyaee  de» 
Besuz Arta, 17—  
We Lw ow ie wap, 
P. Mikolaacka, we

2670 19 -26  0^ : . ‘ PMS 
apt. K. Krzyżanowskiego.

|F, W. K rólikow ski
f e g B S g m j g sS

t r e  I j t e o w i e .

n r . 28, R yn ek .
“  d* J»kcMh nauczycielki posia-

frsncnskl, polski i niemiecki 
■lyką nwUdy .........< m . p. Miknlego, do nkoń 

pyłwej eduacji panienek. Z egza- 
l . Mydzisłowjrsi zaopatrzone dyplo- 
jako profesorki poszukują umiesz-

 Jtrajn lub sa granicą Tudzież
®z» tata*k I  1 b o i y  rodowite fran- 

nuW, J»fyątaonz chlnbnemi świadeotwa- 
• pp- uanczycieli, słuchaczów

■ziwewtehi i techniki. Także nastręcza 
pomisszkaaia dla pp. stndeutów sskół niż- 
•zycn i wytzsjch, w bardzo zacnych do- 
taacn i  opieką rodzicielską sa nmiarko- 
wauą osnę. 3997 1— 3

Twmi
c t o a b  e t o  w k

łV dłPAośęl i umrokodd, z naj- 
pafGn fruoaaldeco ą  do 

» r y « e  tutek przy ulley 
. 1. 5 Zamówienia z pro-

aaj,piM s'  

P T A S Z T N S K L
t- 8, alka Krakowska,
(w podwórza.)

aahyc

uzdolniony we wszystkich gałęziach o 
grodnictwa, mianowicie: do zakładania
ogrodów, prowadzenia oranżerji, cieplarni 
pomologii, npiększania trawników dywa­
nowych, inspektów, szkółek, zakładania 
chmielarń itp. poszuknje posady. Adres 
W. J. ulica Łyczakowska 1. 75.

3335 2 - 3

FL A S Z K I
'O

na wino piwo itd.
d r e z d e ń s k i e

T a r t a k
parowy,

będący jeszcze w ruchu, składający się z 
belgijskiej maszyny parowej o sile 22 koui

utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie.

w n o ( a t o \ A
J .  O . 8 E I D K I T Z E R ,  właściciel winnic i eksport winogron w N a g y -S ztti*
16», Ugocea komitat we Węgrzech, wyeyla franco do wszystkich miejscowości w 
Galicji za nadesłaniem [za przekazem] 1 złr. 70 ct., kosr o 5 kilo najlepszych

winogron stołowych !

d<s Betrages das f r a i i z o s i s c ł i e  
K i i r u t n e r i t r a s s e  3 .

e c h t e ,  anerkannt ver- 
9 lasilicbsce Parisor- Yor- 

disoret br^eflich gegen Ein en- 
f ip e z la l i t l i t e n  - H a g a s l n ,  

2821 1- ?

3372

w Krakowie ul. Grodzka I. 33.
otrzym ał na porę jesienną i zimową

wielki wybór no wości
w m ateriałach na suknie i okrycia damskie,

M o d e l e

Znakomite powodzenie
konstrukcji, z żelaz--kotłem ĘI-. 

nyeh krat, z wieltiej żelaznej angielskiej 
piły cyrkularnej do kierowania przez się.l 

z trzech lnnycb pił cyrkularnych, _ z 
transmisją, pasami, z blatami piłowjrmi i 
wsselkiemi prsTuależjtościami, -dalej z 
maszyny do szlifowaum., tokarni, z znpeł- 
nego warstatn kowalskiego i ślusarskiego,! 
jest tanjo do sprzedania.

Aures: Tartak parowy w Bertysno dla 
Wie */* mili od stacji kolejowej w Wy- 
branówce. [Kolej Czenuowiecka]. 2726 8 7

2 78

Mączka ryżowa

2 lokomobile

przygotowana z Bizmutem
tegu to działa szczęśliwie na skórę 

n l e d o i t r i e ż o n a  p r z j  . U j e  d o  
c i a ł a ,  nadaje

świeżośćcerze

sile 10 koui, wyrobu Clayton & Shut- 
tleworth, w stanie zupełnie nowo spo 
rządzonym, natychmiast tanio do sprze 
dania. Tartak parowy w  Berty 
szow ie, */, mili od stacji kolejowe 

W y b ra  n ó w c e  (kolej Czernio 
wiecka). 2726 l — 1

0 Ó 0 0 4 K H > (

' s m w m m  p o l s k i i

Tom

opuścił już prasę we Lwowie nakładem

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J
i jest do nabycia we wszystkioh księgarniach. 

• P l E K M K  dzieli się na 4 tomy, każdy tom na 3 zeszyty.
I. ątwiera P l o i a k i  p a ż r j o t y c z n e ,  tom II. P i o s n k i  r e l i e i_  . 
toią- J1L P i o s n k i  o b y c z a j o w e , tom I\ P i o s n k i  m ił-o fliie . 
Cena. pojedynczego zeszyta na papierze białym 20 ct., tomn 60 ct opra­
wnego w płótno angielskie 1 zł. Całego kompletu 2.40, oprawnego 4 zł. 
Na welinowym papiene cena zeszytn 30 ct. tomn 90 ct. oprawnego w 

złoconemi brzegami i złotemi odciskami zł 1.60. 
1.60, oprawnego 6.40.

 ---  p®jliOll
płótno engieiskie ze z 
Całego kompletu zł. 3.

wym wprost do 
eyttę f l n u e t ,

Nadsyłaiacy naleiotość za cały komplet za przekazem poczto- 
f i s i f g a n l  P o l s k i e j  w e  L w o w ie , otrzymają 

2901 2

- O - O - 0 - O - ■ € > -€ > ■ € > ■

■©“Zmiana lokalu Apteki"®®
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Panów lekarzy, jakoteż szerszą Pu­

bliczność, ie przeniosłem
Aptekę  soją pod godłem „  Anioła Stróża**
z kamienicy pod 1. 23 przy ulicy Pańskiej, p o d  3Tr. 17 . p r z y  tę )  s a ­
m e j  u l i c y  do domu Wgo J. Korzeniowskiego.

Utrzymają wszelkie s p e c y f i k a  krajowe i zagraniczne oraz p r o y -  
r s u d y  A oksarok le  na składzie i zlecania s prowincji załatwiam odwro* ' 
taą pocztą. 8299 1 8 J

W Ł A D Y S Ł A W  T E F A . !
( M f t H I N  I M I M M I I M  M M I I

naiaralną.
OH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryiu 
9. na ulley de la Palx, 9.

Dostać można w m agazynach gal&nter. 
p. K am ila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
ucha, Dzikowskiego i J a h la  w aptece p. 
Crzyżanowskiego obok B rygidek  i w apt. 
\ M ikolascha, w Czerniowcah w aptece 
'. Golichowekiego.

Der Bazar
i l l l js t r ir te  D a m e n ze itu n g .

25. JahrgaDg. — Preis vierteljaLrlich 
iu c L  d e r  e o l o r i r t e n  Slodenbllder

2Vs Mark [in O e s t e r r e i c h  nach Cours].

Bestellungen auf diese beliebte uud weltyerbrei- 
tete Modenzeitnng nehmen alle Buchhandlangen 
nnd Postiimter eutgegen. 28'8 1 — 2

W  o d ę  d o  ó c z  Plenknera i E s e n c j ą  
niszczącą nagniotki,

8 .  L a n d g r e b e , aptekarza i chemika w  M n ic h u  w i e ,
3328 1—13 ntrzymnje na składzie jedynie

Apteka F. Stechera w ’

również
paryzkie i berlińskie konfekcje

tj. okiycia paletoty i kostiumy po cenach umiarkowauych. 
Magazyn przyjmuje do wykończenia w jak najkrótszym czasie z a ­

m ó w i e n i a  na wszelką konf-kcję damską według modeli lub żurnali.
Oprócz rozlicznych artykułów blawatnych i w zakres ton wchodzą­

cych towarów, poleca magazyn także swe składy kom isow e: 
P łó ś n c

poszewki itp.
Podszewek dlu zakładów krawieckich 
Kołder, pledów i sukna z fabryki Słs-

i bielizny stołowej 
Perkail białych na koszule, prześcieradła

wuchiej w końcr
Ajencję Farblarnl berlińskiej Spin-

Próbki i cenniki na żądauie franko.

ł€>KIXZ>f€3-i
Bez Bolu

i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez ohordb nastąpEyoli i

j przerwania zstrudnicniz, wyleczą według 
zupełnie nowe| metody, aoświadcionej w 

ui.izliczonych wypadkach 
s p ł a w y  m o o o w e ,

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzali, naturalnie, gruntownie i szybko

B r .  1 I A R T M A A N ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iednia Stadt, H absbnrgerf niejak B 
dawnie, lecz Stadt, SellergM se Mr. 1J.Ł* 

Wyleoza także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy o kobiet bladaezkę, l 
niepłodność, npławy. 2761 10 -?

e s t n fc le a le  m ę s k i e ,  
bel Wfrzynania i bez wypalania, równie 
leczy s y f i l i s  t w r ś o d y  w s s e l -  
k ie jg o  r o d i a j a  za pomocą kores 
pondencji. 3a dyskrecją ręczy, a ua żą­
danie wysyła bezzwłocznie l«karatwa.

H I C H ¥
Wody mineralne naturaliie*
Admiiiatracja: w Paryiu, 1% b«I. Intufitn

d r a n d e - O r i l i o .  Choroby lymfatyozne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle* 
dziouy, kamienia etc.

R o p i i a l .  Choroby orgauów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e lę s t in s . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczn, podagry, cnkrzycy (diabe- 
tis) wydzielania hiałka w moczu. 

K a n t e r lv e .  Choroby krzyża, pęcherza 
zwirn w moozc, dna, onkrzyoy i białka w 
moczu.
Żądać naieey , aby nazwisko śró- 

iła znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w apteoc p, 

Piotra Mikolasch i E. Mendroobowitt I a 
Giddbanm. 266811 9 g2
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0

Z
czysta, tudzież

M la  francisla
podług przepisu Will. Lee, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

Apteka pod Gwiazdą
3 PIOTRA MIKOLASCHA
}  2863 we Lwowie. 3 —?
9 0 0 0 0 0 - 0 0 a  w o O
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N ow o urządzony

SM, ID MEBLI
X 
1 1  
X

Sohmidta
przy ulicy Teatralnej 1. 10.

w lokalnościach dawnej księgarni pp. Gubrynowicza 
p o d  f i r  m ą

Józet K lm er,
jw . poleca wszelkie gatunki najnowszych fasonów mebli wiedeńskich 
■ ■ i  krajowych, jakoteż wielki wybór luster, karniszów, mebli gię- 
ł  '  tych żelaznych i materji meblowych po najumiarkowańszych i 

najtańszych cenach fabrycznych.
Lwów w ilerpnin. Z szacunkiem

3248 f~ 6  JT6 z e f  E l  mer.

U
u

X
u

tasial Towarzystwa Nnk Pnwoiyałowyet
w P iry tu .

P R E C Z  ZE S I W I Z N Ą
H Ć L A N O G Ż I I E

W YBORNA FARBA DO WŁOSÓW
P.DICQUEMARE starszego 
CHKUIKA W RO U K N  (Franoya) 
W  jednej chwili barwie i-we 

włoay na głowie i na bro­
dzie bez niebezpieczeństwa 
1 żadnej woni, wyższa nad 
wszelkie farby dotychczas 
w użyeiu.

Z najdu je  się we wszystkich zn aci- 
aoh pernyob magazynaoh perfum.

Przybory z drzewa dla rysowników.

a l k i

Reisbrety, relszyny, Uueale z podziałem cen- i mili­
metrowym, ramy kątowe, palety, kalety na listy i faktnry 
i rożne Inne specjalności, drewniane towary galanteryjne 
(własnego wyrobu) po najtańszych cenach fabrycznyoh. Na 
wystawach nagrodzone kilkoma medalami złotymi.

Dla handlujących papierem i dla 
handlów wywozowych!

Do * paraf u zwanego hektografem, za pomocą które 
go broszury, rysnnki, plany, nuty Itp. na suohej drodze od­
ciskać i pomnażać można, dostarczam 2822 2 - 2

czarny atrament do pomnażania.
I o d o l s k f  h e k t o f f r a f le s n e  w y fty ta m  b e z p ła t n i e

o

Wydfiiroy i w h u io io itl*  J. Dobnutńaki i K Gromami

franko, na pisemne zapytania udzie?am
Jottef LewltUSf we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9.

&

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
niowcach 1 Tarnopolu

o d  d n i a  / .  c z e r w c a  1 8 7 &

A s y g n a c j e  k a s o w e

czerwca 1879 
o V ,%  niżej,

i proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
* 1  „  „  6 0  „  - 
5 „ „ 90 „

Wszystkie aaygnacje kasowe przed 1, 
w obieg puszczone będą oprocentowane 
a mianowicie:
A'|2 proc. od 1. lipca b. r. tylko po 

1. sierpnia 
1. września 

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów 28. maja 1879.

D y r e k c j a .
(Przedruk nie będzie opłacony).
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Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański.
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